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W. Jaruzelski przyjął delegację
Radzieckiego Korni ełu Weteranów Wojny
WARSZAWA (PAP). 23 bm. I sekretarz KC PZPR', pre­

mier, przewodniczący WRON, generał armii Wojciech
Jaruzelski przyjął delegację Radzieckiego Komitetu We­
teranów Wojny, na czele której stał przewodniczący
RKWW, gen. płk — Aleksiej Żełtow.

W spotkaniu, które przebiegło w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze uczestniczyli: członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR — Mirosław Milewski,
prezes ZG ZBoWiD — Włodzimierz Sokorski, sekretarz
generalny ZG ZBoWiD — Stanisław Kujda.

Obecny był również ambasador Związku Radzieckie­
go — Borys Aristow.

Święto narodowe Kuby
Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta 2(5 liipca — 29. ro­
cznicy ataku na koszary Moncada — I sekretarz KC
PZPR, prezes Rady Ministrów Wojciech Jaruzelski
i przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński wy­
stosowali depeszę gratulacyjną do I sekretarza KC Ko­
munistycznej. Partii Kuby, przewodniczącego Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów Republiki Kuby Fidela Castro Ruz.

Narada sekrearzy organizacyjnych KW

WARSZAWA (PAP). 24 bm. w Komitecie Centralnym
PZPR, z udziałem członka Biura Politycznego, sekreta­
rza KC — Kazimierza Barcikowskiego, odbyła się narada
sekretarzy organizacyjnych komitetów wojewódzkich.

Przedmiotem narady, której przewodniczył zastępca
członka Biura Politycznego, sekretarz KC — Włodzimierz

Mokrzyszczak, było określenie zadań organizacji i komi­
tetów partyjnych w najbliższym okresie, ze szczególnym
uwzględnieniem problemów działalności partii po IX
Plenum KC PZPR i posiedzeniu Sejmu PRL.

Omówiono także zadania komitetów i organizacji par­
tyjnych związane z rozpoczynającymi się w IV kwartale
br. zebraniami i konferencjami sprawozdawczymi
w partii.

W naradzie uczestniczyli przedstawiciele kierownictw

organizacji młodzieżowych.

Wspólne manewry w NRD
BERLIN (PAP). Jak podała agencja ADN, 23 bm. za­

kończyły się wspólne ćwiczenia oddziałów i pododdzia­
łów wojsk lądowych i sił powietrznych Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD, Ludowego Wojska Polskiego i Gru­
py Wojsk Radzieckich w Niemczech.

Na wiecu, zorganizowanym po zakończeniu ćwiczeń
na poligonie w centralnym rejonie NRD, ich uczestnicy
potwierdzili swą zdecydowaną wolę dołożenia wszelkich
starań dla utrzymania pokoju i obrony socjalizmu. -

Dowodzący ćwiczeniami wiceminister obrony narodo­
wej NRD, generał pułkownik H. Stechbart stwierdził,
że sztaby i wojaka w trudnych warunkach wzorowo wy­
pełniły postawione przed nimi zadania. Ćwiczenia wyka­
zały, że żołnierze bratnich armii gotowi _ są zaPe'',"rr'c.
niezawodną obronę krajów wspólnoty socjalistycznej.

Irlandia Północna będzie miała

własny parlament
LONDYN (PAP). Parlament angielski zaakceptował

ostatecznie przedłożony przez rząd projekt utworzenia
w Irlandii Północnej autonomicznego zgromadzenia na­
rodowego. W myśl projektu w październiku br. w Irlan­
dii Pólnoonej zostaną przeprowadzone wybory pow­
szechne, w których Irlandczycy wybiorą 78 posłów do
zgromadzenia, które na początku będzie miało funkcję
doradczą. Następnie, jeżeli współpraca katolików i pro­
testantów ułoży się pomyślnie, zgromadzeniu zostanie

przyznana władza ustawodawcza

W. Brytania zniosła

blokadę wokół Falklandów
LONDYN (PAP). W. Brytania zniosła oficjalnie bloka­

dę morską i powietrzną w obrębie dwustu mil morskich
wokół Wysp Falklandzkich,

Jednocześnie — jak wynika z oświadczenia opubliko­
wanego przez urząd premiera — rząd brytyjski, za po­
średnictwem Szwajcarii ostrzegł władze argentyńskie,
aby okręty 1 samoloty wojskowe tego kraju nie wkra­
czały w strefę 150 mil wokół Falklandów, z powodu „po­
tencjalnego zagrożenia, jakie mogłyby stwarzać dla od­
działów brytyjskich rozlokowanych na wyspach”. Wej­
ście cywilnych samolotów i statków w tę strefę może na­
stąpić po uprzednim uzyskaniu zgody władz brytyjskich.

Dramatyczne wydarzenia na pokładzie
chińskiego samolotu

TOKIO (PAP). Jak informuje z Tokio agencja AFP,
pięciu młodych Chińczyków próbowało uprowadzić sa­
molot chińskiego towarzystwa lotniczego CAAC, odby­
wającego rejs na liniach wewnętrznych z Sianu do Szan­
ghaju. Zostali jednak obezwładnieni i zabici przez człon­
ków załogi i pasażerów.

Piraci powietrzni domagali się skierowania samolotu
na Tajwan. Z pierwszych informacji wynikało, że na po­
kładzie samolotu eksplodował ładunek wybuchowy, i że
są ranni wśród pasażerów. Samolot wylądował jednak
bezpiecznie w Szanghaju. Wśród ok. 80 pasażerów znaj­
dowało się 10 Japończyków, a także kilku Amerykanów.

Wśród rannych znajdują się —. według informacji ze

źródeł japońskich w Szanghaju — tylko Chińczycy.
Eksplodował ładunek, który piraci umieścili w toalecie, w

przedniej części samolotu.

Udaremnienie próby
uprowadzenia samolotu PLL „LOf’

WARSZAWA (PAP). 23 bm. we Wrocławiu, funkcjona­
riusze Komendy Wojewódzkiej MO udaremnili próbę
uprowadzenia samolotu rejsowego PLL „LOT” startujące­
go o godz. 17.55 do Warszawy.

W porcie lotniczym we Wrocławiu, a następnie na

lotnisku w Warszawie, zatrzymano łącznie 11 osób,
w tym dwie kobiety. Jak ustalono w trakcie wstępnych
przesłuchań, porywacze zamierzali sterroryzować zaiogę
samolotu i lądować w RFN.

Śledztwo w powyższej sprawie prowadzi Komenda
Wojewódzka MO we Wrocławiu pod nadzorem Prokura­
tury Wojskowej.

Komunikat MSW
WARSZAWA (PAP). 22 bm. w Kielcach, do Komendy

Wojewódzkiej MO zgłosił się Marian Jaworski, b. prze­
wodniczący Regionu Świętokrzyskiego i członek Komisji
Krajowej NSZZ „Solidarność" — ukrywający się od 13

grudnia ubiegłego roku.
Po rozmowie w KW MO i złożeniu wyjaśnień M. Ja­

worski został zwolniony do domu.

Światowe echa posiedzenia Sejmu

Le Figaro": gen. Jaruzelski wprowadził
stan wojenny by realizować program

demokratyzacji i reformy socjalizmu
Środki masowego przekazu

na świecie nadal szeroko re­
lacjonują i komentują prze­
bieg debaty sejmowej oraz

wystąpienie Wojciecha Jaru­
zelskiego. W komentarzach
podkreśla się, że decyzje pod­
jęte podczas posiedzenia Sej­
mu mają duże znaczenie dla
dalszej normalizacji życia w

Polsce.

Piątkowa „Prawda” zamie­
szcza za agencją TASS ooszer-

ne omówienie przemówienia
Wojciecha Jaruzelskiego w

Sejmie, zwracając uwagę
zwłaszcza na ten jego frag­
ment, w którym mówca
stwierdził, iż układ sojuszni­
czy ze Związkiem Radzieckim
i innymi bratnimi krajami so­

cjalistycznymi ‘już od dziesię­
cioleci gwarantuje nienaru­
szalność naszych granic, oraz

że dziś w obliczu narastające­
go zagrożenia pokoju wartość
naszych sojuszy nabiera coraz

większego znaczenia. Polska
może być państwem suweren­
nym i rozwijać się tylko jako
państwo socjalistyczne w so­
juszu z wiarygodnymi przyja­
ciółmi we wspólnocie socjali­
stycznej.

W omówieniu wystąpienia
W. Jaruzelskiego „Prawda”
akcentuje temat ruchu zawo­
dowego poruszony przez mó­
wcę i przypomina, że chociaż
działalność związków zawodo­
wych jest w Polsce zawieszo­
na, to jednak ich przyszłość

i charakter dyskutowane są z

udziałem członków wszystkich
związków zawodowych. Pod­
kreśla się też, że mówca wiele
uwagi poświęcił doskonaleniu
aparatu państwowego, zwięk­
szeniu jego operatywności i

dyscypliny, jako: ważnego
czynnika umocnienia socjali­
stycznego państwa. Cytując
fragment przemówienia doty­
czący złagodzenia przepisów
stanu wojennego, dziennik
zwraca uwagę na słowa W.
Jaruzelskiego iż WRON widzi
realne przesłanki do dalszego
ich łagodzenia, jednakże dzia­
łalność przeciwników we­
wnętrznych i zewnętrznych,
w szczególności administracji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bejrut znów
pod bombami

Bliskowschodnia misja
Phiiipa Habiba

BEJRUT, KAIR, BAGDAD
(PAP). Specjalny wysłannik
amerykański na Bliski Wschód
Philip Habib został przyjęty
w niedzielę przez prezydenta
Egiptu Hosni Mubara-ka, z

którym przeprowadził dwugo­
dzinną rozmowę. Przypuszcza
się, że rozmowy dotyczyły
kwestii ewakuacji bojowni­
ków palestyńskich z Bejrutu.

Tymczasem napływają do­
niesienia o wznowieniu w nie­
dzielę wymiany ognia z broni

ciężkiej między wojskami
izraelskimi oraz ugrupowania­
mi - paleetyńs-kiEiłł i • lewicy - li­
bańskiej na południowych
przedmieściach Bejrutu. Agen­
cja AFP podała, że w niedzie­
lę o godz. 10.20 czasu lokalne­
go lotnictwo izraelskie rozpo­
częło bombardowanie kilku
dzielnic miasaa.

Obrady Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów

W ciągu 6 miesięcy oddano do użytku
zaledwie 1/3 ilości mieszkań

przewidzianych w tegorocznym planie
Resortowy program budownictwa wymaga modyfikacji
WARSZAWA (PAP). Ocena

realizacji zadań budownictwa
mieszkaniowego w I półroczu
oraz program działań zmierza­
jących do złagodzenia powsta­
łych opóźnień w tej dziedzinie
były 23 bm. przedmiotem
obrad Komitetu Gospodarcze­
go Rady Ministrów.

Jak wynika z przedstawio­
nej na posiedzeniu informacji
Ministerstwa Budownictwa i
Przemysłu Materiałów Budo­
wlanych — realizacja zadań w

ciągu pierwszych 6 miesięcy
br. w budownictwie mieszka­
niowym napotkała na poważ­
ne trudności. W I półroczu
przekazano do użytkowania
poniżej 1/3 przewidywanej na

cały rok liczby mieszkań.

Podstawowe trudności bu­
downictwa mieszkaniowego —

jak stwierdzono w toku posie­
dzenia Komitetu Gospodarcze­
go — wynikają z ostrego de­
ficytu materiałowo-technicz­
nego, w szczególności zaś nie­
doboru materiałów wykończe­
niowych, elementów i urządzeń
wyposażenia mieszkań, kabli
energetycznych, farb i lakie­
rów, armatury sieci domowej
itp. Wynikają one przede
wszystkim z braku środków
dewizowych na zakup niezbę­
dnych komponentów do pro­
dukcji, z II obszaru płatnicze­
go.

W wyniku już zrealizowa­
nych decyzji nastąpił wzrost

produkcji podstawowych ma­

teriałów budowlanych, które
nie powinny stanowić zagro­
żenia dla programu budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Po wnikliwej dyskusji, Ko­
mitet Gospodarczy Rady Mi­
nistrów krytycznie ocenił
przedstawiony przez resort
budownictwa program dzia­
łań. Zobowiązał ministra bu­
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych do przed­
łożenia zmodyfikowanego
programu kładącego silniejszy
nacisk na rozwiązania efek­
tywnościowe.

W kolejnym punkcie Komi­
tet Gospodarczy Rady Mini­
strów zapoznał się z informa­
cją o sytuacji w przemyśle
szklarskim i chemicznym.

Jutro w Nowym Jorku

Banki amerykańskie przystępują do rozpatrywania
sprawy polskiego zadłużenia

Na tle polityki sankcji wobec ZSRR

Początek „wojny handlowej44
po olu stronach Atlantyk?

WASZYNGTON (PAP). We
wtorek w Nowym Jorku roz­
poczyna się konferencja
przedstawicieli banków a-

merykańskich, które są wie­
rzycielami Polski. W konfe­
rencji wezmą udział przed­
stawiciele banków’ europej­
skich zainteresowanych pro­
blemem spłat polskiego za­
dłużenia.

W toku konferencji przed-'
stawi ciele banków Europy
Zachodniej poinformują swo­
ich amerykańskich kolegów
o przebiegu rozmów dotyczą­
cych spłat zadłużenia Pol-

do tej pory w Euro­
pie, w’ Wiedniu z udzia­
łem przedstawicieli Polski, i
w Londynie w gronie ban­
kowców. Właśnie w Londynie
opracowano wstępne propozy­
cje rozłożenia spłat zadłuże­
nia polskiego i te właśnie pro­
pozycje banki Europy Zachod­

niej przedstawią w Nowym
Jorku pod dyskusję bankie­
rom amerykańskim.

Oczywiście wyników konfe­
rencji w* Nowym Jorku do­
kładnie przewidzieć niepodob­
na, Można jednak powiedzieć,
że w kołach bankowców a-

merykańskich istnieje, a na­
wet dominuje, wyraźna’ ten­
dencja do osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie systemu
rozłożenia spłat polskich, i
należy spodziewać się, że re­
zultatem spotkania nowojor­
skiego będzie odpowiedni pro-

^ekpY.jSi .sprawię. , ,

Rząd USA zachowuje o-

gromną ostrożność w przed­
miocie przesunięcia terminów
spłat polskiego zadłużenia.
Sankcje nałożone przez pre­
zydenta Reagana na Polskę
nie przewidują w zasadzie
żadnych rozmów’ na temat

przesunięcia spłaty zadłuże­

nia. Jest to jednak — co wi­
dać coraz wyraźniej — stano­
wisko nierealistyczne i wręcz
szkodliwe dla ińteresów Sia­
nów Zjednoczonych, a przede
wszystkim dla interesów pry­
watnych banków amerykań­
skich. Uważa się więc, że rząd
nie wyrazi sprzeciwu wobec
podjętych przez banki pry­
watne rozmów na temat roz­
łożenia spłat polskich.

Całkiem innym zagadnie­
niem jest, czy administracja
wyrazi zgodę na podjęcie
rozmów . w sprawie rozłoże­
nia- śpidt pożyczek- zaciągnię­
tych przez. Polskę u rządu a-

merykańskiego, a więc wy­
płaconych z funduszów fede­
ralnych. W tej sprawie Wa­
szyngton zachowuje całkowi­
te milczenie i powtarza tylko,
że sprawa będzie w najbliż­
szym czasie przedmiotem kon­
sultacji z sojusznikami.

Na polach zaczyna się „wielka gorączka" .

Krakowskie: zbiór jęczmienia ozimego i rzepaku
na ukończeniu *

Rozpoczęto koszenie żyta i pszenicy
Nowosądeckie: prawdziwymi żniwami są sianokosy

(Inf. wł.) Pogoda w dalszym
ciągu sprzyja rolnikom.
Pierwsze koszenie i pierwsze
kłopoty. Jak nas poinformo­
wał prezes Krakowskiego
Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych mgr inż. Wie­
sław Woda, brak jest sznur­
ka do maszyn. A zdawało
się, że przynajmniej ta spra­
wa została już „dograna”.
Wzorem lat ubiegłych orga­
nizowane są wspólne kle­
piska co stanowi cenną po­
moc dlą mniejszych

' gospo­
darstw; Najwięcej będzie ich
w rejonie nadwiślańskim W
Czernichowie. Liszkach, Nie­
połomicach, Zabierzowie Bo­
cheńskim i dalej, aż po Szczu­
cin.

We wszystkich jednostkach,
obsługujących rolnictwo, zor­
ganizowano dyżury, tak, aby
w razie awarii można je było
usunąć jak najszybciej. Spół- „ .

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) zon” Spółdzielni Kółek Rolniczych w Hebdowie.
Pogoda sprzyja żniwiarzom. Na zdjęciu: koszenie żyta w Nowym Brzesku kombajnem „bi-

’ ’ Fot, OTTO LINK

WASZYNGTON (PAP). Ko­
mentarze amerykańskiej pra­
sy i telewizji na temat roz­
bieżności, jakie na tie polity­
ki sankcji wobec ZSRR, a w

mniejszym stopniu Polski, wy­
stąpiły między Stanami Zje­
dnoczonymi a Europą zacnod-
nią, stają się w tonie i treści
coraz bardziej dramatyczne.
Mówi się i pisze o „buncie Eu­
ropy przeciwko Stanom” o

„początku wojny handlowej”
po obu stronach Atlantyku,

Prezydent Reagan i jego
najbliższe otoczenie starają się
bagatelizować narastające na­
pięcie, będące wynikiem zde­
cydowanego sprzeciwu stolic
Europy zachodniej przeciwko
narzucaniu im przez admini­
strację waszyngtońską polity­
ki sankcji. Sekretarz stanu

George Shułtz/w krótkiej wy­
powiedzi dla prasy oświad­
czył: „Mamy małe nieporozu­
mienie w rodzinie, ale przeła­
miemy trudności”. Glosy przy­
wódców zachodniej Europy
brzmią jednak odmiennie.
Przebywający na urlopie w

Stanach Zjednoczonych kan­
clerz Schmidt każdego dnia
wypowiada się publicznie, nie
kryjąc bardzo krytycznego
stanowiska wobec polityki ad­
ministracji. Np. sobotni „New
York Times” odnotowuje na-,
stępującą wypowiedź kancle­

rza RFN: „Sprawa embarga
nałożonego przez USA na

sprzęt ao budowy gazociągu,
to sprawa wielkiej wagi. U-
zurpując sobie prawo rozcią­
gania przepisów amerykań­
skich na terytoria innych
państw, administracja nie tyl­
ko godzi w interesy gospodar­
cze narodów Europy zachod­
niej, ale i w ich suwerenność”.

Polityka sankcji, w szcze­
gólności zaś ogłoszenie embar­
ga na sprzęt ao buaowy gazo­
ciągu syberyjskiego produko­
wany w Europie zachodniej na

amerykańskich licencjach, sta­
je się przedmiotem , coraz o-

strzejszej krytyki ze strony
Kongresu. Sobotnie i niedziel­
ne wydania gazet amerykań­
skich przynoszą szereg wypo­
wiedzi przywódców Kongresu
na ten temat, Np. senator
Charles Mathias oświadczył
dziennikarzom: „Wobec ogro­
mu problemów, jakie mamy z

Europą, nie powinniśmy po­
garszać sytuacji polityką, któ­
ra pogłębia rozłam”. Przewod­
niczący komitetu spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów
Clement Zabłocki określa de­
cyzję Reagana w sprawie em­
barga na sprzęt dla gazociągu
syberyjskiego jako działającą
na niekorzyść interesów Za­
chodu.

W Nowosądeckiem gościła
(Inf. wł.) Przez pięć dni go-

ściia w Nowosądeckiem dele­
gacja zaprzyjaźnionego z tym
województwem obwodu ulja-
nowskiego w ZSRR. Na czele
delegacji stał sekretarz Komi­
tetu Obwodowego KPZR Sier­
giej Wasyliewicz Swierkałow,
a w jej skład wchodzili rów­
nież: pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Obwodowej Ra­
dy Narodowej w Uljanow-
sku Siergiej Andriejewiez Pie-
truszkin, pedagog — dyrek­
tor szkoły średniej Nikołaj Ni-
kołajewicz Wierbin oraz ro­
botnik z Uljanowskiej Fa­
bryki Maszyn Aleksander Ni-
kołajewicz Simanskij. O

pierwszych dwu dniach poby­
tu radzieckich gości w Nowo­
sądeckiem już pisaliśmy.

Przedstawiciele obwodu u-

OljSiHStia
ljanowskiego, odwiedzili Pod­
hale. W tej części wizyty ra­
dzieckich przyjaciół w Nowo­
sądeckiem, uczestniczył rów­
nież konsul generalny ZSRR
w Krakowie Gieorgij Rudow.
Goście z ZSRR w towarzy­
stwie sekretarzy Komitetu
Wojewódzkiego PZPR <w No­
wym Sączu oraz przedstawi­
cieli władz lokalnych zwiedzi­
li w Nowym Targu celę, w

której władze zaboru au-

stiackiego więziły Włodzimie­
rza Lenina podczas jego po­
bytu na Podhalu w latach po­
przedzających wybuch pierw­
szej wojny światowej. Tutaj,
pod tablicą pamiątkową, zło­
żono kwiaty. W Nowym Tar­
gu goście z Uljanowska spot-

(DOKONCZENIE NA STR S>

KRAKÓW-ZDRÓJ?!
Źródło wody mineralnej nawet w Rynku Głównym! ® Przyroda jednak leczy lepiej

M Ciągle nie wykorzystana szansa tego miasta

„Trzeba zmąć swoją Ziemię
i wszystkie jej wartości. Czy
mogą być większe ponad te

co dają siły i zdrowie, o

z niemi i przez nie radość
życia i radość czynu-niezbędne
przestanki pełnego rozwoju

i światowego
znaczenia każdego

społeczeństwa, nawciu
i państwa?” .

To motto jaki* JW- w«h»»e
•wo.jego dzieła pt. „Przyrcdzo-
M ieódł* iśt i bierni

Krakowskiej” umieścił w 1931
prof. Ludomił Korczyński, sta­
je się znów ogromnie aktual­
ne. W realizacji naszych dą­
żeń do odrodzenia narodowe­
go i odzyskania autorytetu w

świecie potrzebna jest praca
i czyn. Te zaś uzależnione są
od naszych sił i zdrowia, któ­
re czerpać możemy z ziemi,
z jej zasobów, ale powinniśmy
je znać i właściwie apożytko-
wywać.

Tymczasem tego co mamy do
®ś«n»tóe z* daysno.

za co inni płacą ogromne pie­
niądze nie umiemy i nie po­
trafimy właściwie wykurzy-
stać.

Poprzez kilka poprzednich
artykułów starałem się poka­
zać czym dysponuje Kraków
z naturalnych zasobów mogą­
cych służyć w lecznictwie. W
Swoszowicach, na Matecznym,
w’ Krzeszowicach mamy do­
skonałe wody mineralne, w’
Wieliczce unikalną atmosferę

■w kopalni soli, kiedyś mle-
dobry klimat w Oj­

cowie. Woda mineralna była
nawet w centrum Krakowa!
W mieście, które nazwaliśmy
kiedyś ,,Fenol-Zdrój” brzmi to
niemal nieprawdopodobnie. A

jednak.
Źródło wody mineralnej w

Rynku Głównym było jeszcze
w pierwszej połowie XIX
wieku. W domku drewnianym
stojącym obok Sukiennic, o-

znaczónym liczbą 8. w malej
sklepionej piwniczce znajdo­
wała się studzienka, która wy-
pefenan* była s«Mio-goa'zką

wodą. Korzystali z niei w le­
czeniu przeważnie ludzie u-

bodzy. Chcąc iednak szerzei
wykorzystać ja w lecznictwie
w 1800 roku usiłowano bliżei
Doznać iei skład. Jednakże
dopiero około 1S40 roku prze­
prowadzono iei dokładna ana­
lizę. Jak sie okazało woda za­
wierała przede wszystkim
chlorek sodu czvli do nrostu
sól kuchęnną oraz chlorek

magnezu. chlorek wapnia,
siarczek wapnia czyli gips i
siarczan sodowy zwany solą
glausberska.

Niestety w czasie prac u-

piększających Rynek około
1840 r. studzienkę tę zasypa­
no a jedyne co po niej zosta­
ło to wiadomość jaką zamie­
ścił prof. Florian Sawiczewski
w Roczniku Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego z 1845 r.

To źródełko wody mineral­
nej . w samym centrum Kra­
kowa jest niemalże symbolicz­
ne, bowiem Kraków na wodzie

mineralnej stoi. W latach
1952—1953 w okolicach Swo­
szowic prowadzono poszuki­
wania siarki, która była szcze­
gólnie potrzebna dla rozwija­
jącego się w naszym kraju
przemysłu. Wykonano wów­
czas pomiędzy Swoszowicami,
Opatkowicami, Lusiną i W’ró-

(CIĄG DALSZY NA STR. »ł
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Dalekopisem z kraju...
(d) PONAD 200-OSOBOWA

grupa dzieci i młodzieży z

17 krajów — uczestników
XXX Międzynarodowego O-
bozu Pokoju i Przyjaźni
£HP w Oleśnicy koło Wroc­
ławia gościła 23 bm. wice­
premiera Mieczysława F.

Rakowskiego, ministra o-

światy i wychowania — Bo­
lesława Farona oraz minis­
tra — członka Rady Minis­
trów, naczelnika ZHP An­
drzeja Ornata.

NA POSIEDZENIU Prezy­
dium Zarządu Stowarzysze­
nia PAX, odbytym w posze­
rzonym składzie, przewodni­
czący Zarządu Stowarzysze­
nia, wicepremier Zenon Ko-
mender przedstawił oceną
bieżącej sytuacji oraz wnios­
ki, jakie wypływają z donio­
słych wydarzeń ostatnich
dni: IX Plenum KC PZPR,
ogłoszenie przez PZPR, ZSL,
SD oraz PAX, ChSS i PZKS
deklaracji w sprawie Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego, obrad Sej­
mu i wygłoszonego w ich to­
ku przemówienia Wojciecha
Jaruzelskiego, a także roz-

...i ze
AMBASADOR PRL w Fin­

landii, Józef Fajkowski ude­
korował długoletniego dzia­
łacza Towarzystwa Finlan­
dia — Polska, profesora ar­
chitektury, Otto Iivari Meur-
mana „Komandorią Orderu
Zasługi PRL” przyznaną
mu przez Radę Państwa za

osiągnięcia w rozwijaniu
Współpracy i przyjaznych
stosunków między obu kra­
jami.

W PARYŻU odbywa się
siedemnasty już, letni festi­
wal muzyki klasycznej i

współczesnej. „Kompozyto­
rem lata” został uznany na

tegorocznym festiwalu Wi­
told Lutosławski. Obecność

muzyki Lutosławskiego na

festiwalu paryskim uważa­
na jest przez francuskich
krytyków muzycznych za

dużej wagi wydarzenie kul­
turalne.

W PAŁACU PREZYDEN­
CKIM w Delhi odbyła się u-

roczystość zaprzysiężenia
siódmego prezydenta Indii,
66-letniego Giani Zail Sing-
ha, który dwa tygodnie te­
mu odniósł w wyborach zde­
cydowane zwycięstwo.

CENTRALNY Urząd Sta­
tystyczny ZSRR podał, że
w dniu 1 lipca br. Związek
Radziecki liczył 270 milio­
nów obywateli.

FRANCJA przeprowadziła
próbę nuklearną na atolu
Mururoa, w południowej
części Pacyfiku. Siła frań-

Jordanów ma

łączność

mow między władzami pańs­
twowymi a hierarchią Koś­
cioła katolickiego w spra­
wie przyjazdu Ojca Sw. Ja­
na Pawła II do Polski. Pre­
zydium podkreśliło, że ruch
społeczny katolików PAX,
jako sygnatariusz wspólnej
deklaracji w sprawie Ruchu
Odrodzenia Narodowego, bę­
dzie konsekwentnie działać
na rzecz wykorzystania szan­
sy kryjącej się za tą inicja­
tywą.

W WYNIKU ogólnego ła­
godzenia przepisów stanu

wojennego, prezydent m. st.

Warszawy gen. dyw. Mie­
czysław Dębicki uchylił za­
wieszenie działalności Towa­
rzystwa Wolnej Wszechni­
cy Polskiej z dniem 24 lipce
1982 r.

WNOCYz20na21lipca
br. dokonano w Zielonej Gó­
rze zabójstwa taksówkarza
— 28-letniego Krzysztofa
Biegały. Na ciele zamordo­
wanego stwierdzono rany

. kłute, zadane ostrym narzę­
dziem. Sprawca zabójstwa
jest jeszcze nieznany.

świata
cuskiej podziemnej próby
nuklearnej na atolu Muru­
roa wynosiła 2 kilotony.

HISZPANIA zdecydowała
się zakupić 84 samoloty woj­
skowe produkcji amerykań­
skiej typu „MCDonnel Dou­
glas F-18a”. Koszt tych my­
śliwców bombardujących
wyniesie ponad trzy miliar­
dy dolarów.

SĄD OKRĘGOWY w stoli­
cy okręgu autonomicznego
Kosowo — Prisztinie — ska­
zał 8 osób na kary pozba­
wienia wolności za udział w

kontrrewolucyjnych spiskach
oraz prowadzenie wrogiej
działalności przeciwko ustro­
jowi społecznemu w Jugo­
sławii. Oskarżeni otrzymali
wyroki od 2 do 11 lat wię­
zienia.

W 17 SEKUND po starcie

eksplodowała i wpaała do
Oceanu Atlantyckiego ame­
rykańska rakieta średniego
zasięgu „Pershing 2” wys­
trzelona w czwartek z poli­
gonu na przylądku Canave-
ral. Była to pierwsza z serii
18 zaplanowanych przez
Pentagon prób z rakietami

tego typu.
DWUSILNIKOWY SAMO­

LOT należący do linii „Mar­
co Islands Airways”, odby­
wający rejs z Miami do Key
West na Florydzie, został w

nocy z czwartku na piątek
porwany na Kubę. Na pok­
ładzie maszyny znajdowało
się 9 pasażerów i trzyosobo­
wa załoga.'

automatyczną
z krajem

Światowe echa posiedzenia Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

waszyngtońskiej, która kilka
dni temu pozwoliła sobie na

brutalne napady przeciw Pol­
sce, utrudniają ten proces.

. W relacji „Prawdy" znalazł
się również fragment- przemó­
wienia, dotyczący stosunków
między państwem a Kościo­
łem i przyszłej wizyty papieża
Jana Pawła II w Polsce.
Dziennik cytuje słowa pre­
miera: rząd uważa, iż koniecz­
ne są ku temu następujące
warunki: spokój w kraju, za­
przestanie działalności zagra­
żającej bezpieczeństwu pań­
stwa, osiągnięcie koniecznego
stopnia normalizacji sytuacji.

Również agencje prasowe,
rozgłośnie radiowe i stacje te­
lewizyjne krajów Europy Za­
chodniej i Stanów Zjednoczo­

sgfeń i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kali się także z aktywem po­
litycznym miasta, odwiedzili
również największy w Polsce
kombinat obuwniczy — No­
wotarskie Zakłady Przemysłu
Skórzanego „Podhale”. W

Białym Dunajcu zwiedzono
dom Skupniów, w którym
mieszkał W. I. Lenin podczas
pobytu na Podhalu.

Delegacja z Uljanowska od­
wiedziła również Poronin, za­
poznając się z ekspozycją w

tamtejszym Muzeum Lenina.
Pod pomnikiem wodza Wiel­
kiej Rewolucji Proletariackiej
złożono kwiaty.

W programie pobytu ra­
dzieckich przyjaciół z Ulja­
nowska znalazło się także od­
wiedzenie najatrakcyjniej-

(Inf. wł.) Jak poinformował
nas dyrektor Nowosądeckiego
Wojewódzkiego Urzędu Tele­
komunikacji z siedzibą w No­
wym Targu, inż. Roman Smo­
ter, 23 lipca włączona zóstaia
do eksploatacji centrala auto­
matyczna (o pojemności 800
numerów) w Jordanowie. Po­
przez nowotarską pełnoauto-
matyczną centralę abonenci
mogą wybierać dowolną miej­
scowość w kraju. Połączenie

z Jordanowem uzyskuje się
przez wybranie numeru kie­
runkowego do Nowego Targu
(0 — sygnał — 187)), a nastę­
pnie żądanego pięciocyfrowe-
go (właśnie takie obecnie
wprowadzono) numeru w Jor­
danowie. Natomiast miesz­
kańcy Jordanowa połączenie
z krajem otrzymują przez No­
wy Targ (nr kierunkowy — 2).
Sprawdziliśmy — automaty
działają sprawnie. (ak)

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)
dzielnie Kółek Rolniczych, a

także Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe przystosowały do te­
go celu samochody „żuki”,
które wraz z częściami za­
miennymi i najlepszymi me­
chanikami dotrą bezpośrednio
na poia.

Gminne spółdzielnie uzgod­
niły z władzami administra­
cyjnymi i sołtysami godziny o-

twarcia sklepów.
W pracy przy sprzęcie zbóż

pomagają rolnikom rodziny,
które przyjechały na wieś
w ramach urlopu. Swoją po­
moc zapowiedziała również
młodzież, wojsko, a także za­
kłady pracy.

— Jesteśmy w pełni przy­
gotowani do skupu zboża z

tegorocznych zbiorów — mó­
wi dyrektor naczelny Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego
mgr Bogusław Kozieł. —Aby
poprawić możliwości magazy­
nowania i suszenia skupione­
go ziarna wybudowaliśmy w

Krakowie 24 zbiorniki o po­
jemności 150 t każdy, dzięki
temu zwiększyliśmy o 100
proc, powierzchnię magazy­
nową. Nasze przedsiębiorstwo
działające w województwach
krakowskim, nowosądeckim,
tarnowskim, a także bielskim
powinno przyjąć 132 tys. t

zbóż. Najioięcej dostarczą

„Nigdy się nie zrażał../'

W numerze „Gazety” z dnia
21, 22. VII. 1982 r. ukazał się
artykuł „Bolesław Drobner
we wspomnieniach syna: Ni­
gdy się nie zrażał i walczył o-

siągając zwykle to co zamie­
rzył” opracowany przez Zdzi­
sławę Otałęgę.

W wywiadzie tym m. in. na­
pisano: „Jego działalność nie
u wszystkich znalazła uznanie
i nie znajduje nawet po jego
śmierci. Jest to przykre. Ofia­
rowana Muzeum Historyczne­
mu w Krakowie przez rodzinę
spuścizna po moim ojcu do
dziś nie doczekała się ekspozy­
cji.”

Dyrekcja Muzeum Histo­
rycznego m. Krakowa w zwią­
zku z powyższym wyjaśnia, iż

wyżej cytowana wypowiedź
nie ma nic wspólnego z praw­
dą. Przekazana przez rodzinę
spuścizna po Bolesławie Drob-

nerze w 1968 roku, została w

całości eksponowana na wiel­
kiej biograficznej wystawie
czasowej, zorganizowanej
przez tut. Muzeum w 1973 r.

w salach „Krzysztoforów” po­
święconej temu wybitnemu
działaczowi, w 90. rocznicę je­
go urodzin. Fakt ten doskona­
le znany jest synowi p. M.
Drobnerowi, który uczestni­
czył w przygotowywaniu i o-

twarciu ekspozycji..
Na marginesie informujemy,

iż w Krakowie jednak istnieje
w nazewnictwie ulic bulwar
Bolesława Drobnera.

dyrektor
mgr SŁAWOMIR WOJAK
Od redakcji: Niestety, bul­

war imienia Bolesława Drob­
nera pozostał jednak tylko w

sferze projektów. Rada Naro­
dowa m. Krakowa nie podej­
mowała stosownej uchwały.

Jak z kryminalnego filmu...
BONN (PAP). 10-letni John i 13-letnia De­

lie, dzieci Donalda Gebharta sierżanta wojsk
amerykańskich w RFN, zostały porwane przez
45-letniego obywatela Iraku, kupca Edwarda
Daviesa. Wywiózł on dwoje dzieci amerykań­
skich oraz dwoje jugosłowiańskich do Jugo­
sławii luksusowym szaro-srebrnym „mercede­
sem”. Specjalny oddział policji zachodnionie-
mieckiej, za zgodą władz jugosłowiańskich
uwolnił dzieci po wykryciu samochodu pory­
wacza w południowej części wybrzeża jugo-
słowiańskeigo. Dzieci amerykańskie powróci­
ły do rodzinnego Heidelbergu w RFN, nato­
miast dzieci jugosłowiańskie przebywają u

swych dziadków w Jugosławii. Porywacz za

uwolnienie dzieci w rozmowie telefonicznej
zażądał nr. in. przylotu do Iraku swej byłej
żony i pięcioletniej córeczki oraz przyjaciela,
jak również przekazania 2 min dolarów na

rzecz nieokreślonego bliżej ruchu bojowników
arabskich o wolność.

nych nadal koncentrują swą
uwagę na sejmowym przemó­
wieniu premiera Wojciecha
Jaruzelskiego. Artykuły re­
dakcyjne zawierają analizy
tego wystąpienia, nie brak też

reakcji na złagodzenie przepi­
sów stanu wojennego. Ko­
mentuje się również sprawę
ewentualnej wizyty papieża
Jana Pawła II w Polsce.

Szef warszawskiego biura
Agencji France Presse J. M.
Tondre omawiając wystąpie­
nie premiera W. Jaruzelskie­
go stwierdza, że po raz pierw­
szy od 7 miesięcy pojawiły się
perspektywy powrotu do nor­
malnej sytuacji w Polsce.

Brytyjski dziennik „Finan­
cial Times”, który jest wpły­
wowym organem kół gospo­
darczych, pisze, że złagodze­

nie przepisów stanu wojenne­
go stanowi „krok we właści­
wym kierunku”. Zdaniem tego
dziennika, kraje zachodnie
mogą już wkrótce zdać sobie

sprawę, że sankcje stosowane
wobec Polski przynoszą Za­
chodowi więcej szkód niż po­
żytku. Z kolei warszawski ko­
respondent tego dziennika
Krzysztof Bobiński analizuje
sprawę przyszłego kształtu
związków zawodowych.

Bardzo żywo zareagowała
na sejmowe wystąpienie pol­
skiego premiera prasa zacho-
dnioniemiecka. Monachijski
dziennik „Sueddeutsche Zei-
tung” nazywa złagodzenie
przepisów stanu wojennego
„najbardziej pocieszającą wia­
domością z Warszawy, w osta­
tnich miesiącach”. Dziennik
dodaje, że Polacy z pewnością

przyjmą te postanowienia z

pewną dozą optymizmu. Mu­
szą jednak zdać sobie sprawę,
że trzeba będzie przejść jesz­
cze okres próbny, zanim doj­
dzie do pełnego zniesienia
stanu wojennego.

Bernard Margueritte na ła­
mach paryskiego dziennika
„Le Figaro” oceniając aktual­
ną sytuację w Polsce pisze, że

„nie ulega dziś najmniejszej
wątpliwości, iż gen. Jaruzel­
ski wprowadził stan wojenny
nie po to, by realizować poli­
tykę zniewolenia narodu, ale
by prowadzić program demo­
kratyzacji i reformy socjaliz­
mu”.

Sekretarz prasowy premie­
ra W. Brytanii zapytany o o-

cenę ostatnich decyzji rządu
polskiego stwierdził, że rząd
brytyjski uważa postanowie­
nia ogłoszone przez gen. Ja­
ruzelskiego w Sejmie za „bar­
dzo pozytywne” i wyraził na-1
dzieję, że władze polskie będą
dalej kroczyć tą drogą.

■konika

cLaaaćl

Ijanowska
szych terenów turystycznych
województwa nowosądeckie­
go. W Zakopanem odbyło się
spotkanie z władzami poli­
tycznymi i administracyjny­
mi, w czasie którego zapozna­
no gości z problemami roz­
woju regionu tatrzańskiego.

W ostatnim dniu swego po­
bytu w Polsce delegacja od­
wiedziła Kraków, zapoznając
się z jego zabytkami i wysił­
kami w ich ratowaniu, zwie­
dziła także kopalnię soli w

Wieliczce. Podczas wizyty w

Krakowie goście radzieccy in­
teresowali się również pracą
krakowskiej organizacji par­
tyjnej.

Dzisiaj, w poniedziałek, de­
legacja radziecka udaje się w

drogę powrotną do Uljanowska.

Pierwsi pacjenci
Ośrodka Dializ w Tarnowie

(Inf. wŁ). Lipiec jest pierw­
szym miesiącem pracy działa­
jącego przy Wojewódzkim
Szpitalu Zespolonym w Tar­
nowie Ośrodka Dializ, zajmu­
jącego się leczeniem przewle­
kłych schorzeń nerek.

Utworzenie ośrodka było
możliwe dzięki zakupowi
trzech sztucznych nerek — u-

rządzeń niezbędnych we

współczesnej terapii. Jedna z

aparatur to dar papieża, po­
zostałe kupiono ze środków,
jakimi dysponowało woje­
wództwo. Koszt urządzeń —

42 tys. dolarów. Stosowany
do tej pory krajowy sorzęt
medyczny nie dorównywał

rozwiązaniom zagranicznym
— stąd konieczność importu.

Sztuczna nerka zastępująca
zdrowy organ, pozwala prze­
dłużyć życie pacjenta, umożli­
wia choremu przetrwanie do
czasu przeszczepu narządu.
Aparatura eliminuje z organi­
zmu szkodliwe związki, gdy
niesprawne nerki zawodzą.

Nowo powstały oddział ko­
rzysta w leczeniu tego typu
chorób z doświadczeń krako­
wskiego środowiska medycz­
nego. W Krakowie gruntow­
nie przeszkolono lekarzy, pie­
lęgniarki i techników, obsłu­
gujących skomplikowane u-

rządzenia. (WĄS)

Na polach zaczyna się
„wielka gorączka"

rolnicy z województwa tar­
nowskiego, a następnie kra­
kowskiego.

Jak nas poinformowała
kierowniczka działu skupu
OPPZM „PZZ” mgr inż. Jani­
na Luter pierwsze partie zbóż
zostały już skupione, dostar­
czyli je m. in. spółdzielcy z

RSP z Waganowic, Liberto-
wa, gospodarstwo Polanowice,
Zakład Doświadczalny z Kra­
kowa. Zboż^ jest dorodne i
suche w granicach 14 proc.
Pierwszy jęczmień (bo skupo­
wany jest też rzepak) został
przesłany do kaszarni Zakła­
dów Młynarskich i możemy
już w sklepach kupić wypro­
dukowaną z niego kaszę. Kry­
teria skupu zbóż zostały
dzo uproszczone w stosunku
do lat ubiegłych. Przy odbio­
rze ziarna zwraca się głównie
uwagę na czystość i wilgot­
ność. Do skupu przygotowane
s" też gminne spółdzielnie,
które odbierać będą zboże od
rolników indywidualnych. Ma­
gazyny zostały jeszcze wcześ­
nie! zdezynfekowane i wy­
bielone.

CZESŁAW MAŚLANA

• (Inf. wł.) Województwo no­
wosądeckie wiedzie prym w

w kraju pod względem przy­
padającej na każde sto hekta­
rów użytków rolnych ilości
sztuk bydła. Praktycznie jest
to liczba znacznie przekracza­
jąca dziewięćdziesiąt. W tej
sytuacji sprawą podstawową
dla regionalnego rolnictwa
staje się produkcja pasz — w

tym traw na zielonki i siano.

W tegorocznym pierwszym
pokosie trawy powinny zostać
zebrane z 84 tys. hektarów,
w drugiej dekadzie lipca tra­
wy są skoszone z 90 proc, ca-

o areału, a koniczyny z 80
proc, obsianego obszaru. Nie­
stety, około 40 proc, skoszonej
trawy łąkowej i aż połowa
skoszonej koniczyny wciąż
znajduje się na polach, usta­
wiona w kopy lub leżąca w

pokosach.
Kiedy przejeżdżałem przez

Spisz, Podhale i Orawę, w

kilku wsiach próbowatom
wejść na łąki, spod nóg wy-
tryskiwały mi wtedy fontanny

wody — w górach niemal co­
dziennie pada deszcz i właśnie
te kaprysy aury przeszkadza­
ją najbardziej w zwożeniu
siana. Stąd też niższe zaawan­
sowanie sianokosów w gmi­
nach: Bukowina Tatrzańska,
Biały Dunajec, Jabłonka O-
rawska, Uście Gorlickie,_ a

także w Zakopanem i gminie
tatrzańskiej. Są jednak w

Nowosądeckiem gminy — ta­
kie jak chociażby Jordanów,
Rabka, Chełmiec, Stary Sącz,
Podegrodzie. Łużna, Gorlice,
Korzenna, Lubień — gdzie
pierwsze sianokosy już za­
kończono. W Nowosądeckiem
rolnicy nie są zachwyceni te­
gorocznymi plonami traw. Te­
goroczny plon ocenia się jako
o 9 kwintali z hektara niższy
niż w początku ubiegłoroczne­
go lata.

Szczególne kłopoty z ko-
szeniem traw i zbiorem sianą
mają Rolnicze Spółdzielnie
Produkcyjne. Areał łąk jest
duży, rąk do pracy niewiele,
a na podmokle w tym roku
bardziej niż zazwyczaj pola,
trudno wyjechać traktorami
i ciężkimi maszynami. Spół­
dzielcom z Uścia Gorlickiego
i Ratutowa w sianokosach po­
magają więc żołnierze Kar­
packiej Brygady Wojsk O-
ch-rony Pogranicza.

STANISŁAW SMIERCIAK

Krakowska delegacja
w Lipsku

W ramach tradycyjnych
kontaktów między Krako­
wem a Lipskiem do NRD
udała się delegacja Urzędu
Miasta na czele z wicepre­
zydentem m. Krakowa
Barbarą Guzik. W trakcie
pobytu omówiono współ­
pracę kulturalną między
obu miastami oraz odbyto
wiele rozmów, m. in. z

przewodniczącym Rady O-
kręgu Lipskiego Rolfem
Opitzem. Barbara Guzik
wręczyła pamiątkowe me­
dale przedstawicielom
władz okręgu i miasta.

Złożono również kwiaty
na grobach żołnierzy pol­
skich i radzieckich oraz

pod pomnikiem ofiar fa­
szyzmu. W ceremonii wziął
udział konsul generalny
PRL w Lipsku oraz dele­
gacje polskich przedsię­
biorstw, prowadzących bu­
dowy w tym rejonie. (ż)

Byli żołnierze
zawodowi

w Urzędzie Mjasta
W miniony piątek prezy­

dent m. Krakowa Józef
Gajewicz przyjął członków
Prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Byłych
Żołnierzy Zawodowych na

czele z prezesem ZW, pik
Kazimierzem Błyszczukiem.
Obecnie w naszym woje­
wództwie związek skupia
ok. 4 tys. członków, którzy
aktywnie uczestniczą w

życiu społeczno-politycz­
nym kraju i województwa.
Współpracują z przedsię­
biorstwami, szkołami, pro­
wadząc wychowanie pa­
triotyczne młodzieży, u-

dzielając pomocy organiza­
cjom społecznym, a także
aktywnie włączając się do
ruchu obywatelskich komi­
tetów ocalenia narodowego.
W trakcie spotkania omó­
wiono dalsze formy współ­
pracy między UM a ZB2Z.

(ż)

Spotkanie
w UM Krakowa

W sobotę 24 lipca br.
prezydent miasta Krako­
wa Józef Gajewicz spotkał
się z kierownictwem Wyż-
szej .Szkoły Pedagogicznej
w Krakowie. Przedmiotem
spotkania były sprawy do­
tyczące aktualnych i per­
spektywicznych planów tej
ważnej dla regionu uczel­
ni. Prezydent wyraził u-

znanie dla zrozumienia
trudności, w jakich znala­
zły się szkoły muzyczne
Krakowa, którym WSP
przyszła z pomocą. Równo-

cześnie wyrażono przeko­
nanie, ż« inne uczelnie i
zakłady Krakowa nie od­
mówią życzliwego stano­
wiska i pomocy.

Zabiegają o pomoc
dla społeczeństwa

polskiego
Zgodnie z umową między

władzami polskimi a Mię­
dzynarodowym Czerwonym
Krzyżem, zawartą w stycz­
niu br., przedstawiciele tej
instytucji systematycznie
wizytują nasz kraj. Ostat­
nio w sali Senatu UJ
przedstawiciel Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzy­
ża Pascal Gondrand spot­
kał się z przedstawiciela­
mi świata nauki i kultury.

Gość poinformował ze­
branych o zasadach i for­
mach pomocy ze strony
Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża. Ta mię­
dzynarodowa instytucja nie
zajmuje się — jak stwier­
dził jej przedstawiciel —

dystrybucją przysyłanych
darów, powierzając to z

zaufaniem Polskiemu Czer­
wonemu Krzyżowi. Zapy­
tany o możliwość dalszej
pomocy społeczeństwu pol­
skiemu Pascal Gondrand
powiedział, że Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż za­
mierza wystosować trzeci
z kolei apel o zgromadze­
nie potrzebnych na ten cel
środków.

W spotkaniu uczestniczył
rektor UJ, prof. dr Józef
Gierowski, a prowadził je
prof. dr Stanisław Nahlik.

(km)
Rok Ignacego
Łukasiewicza

Z inicjatywy Zarządu
Głównego Stowarzyszenia
Naukowo-Technicznego In­
żynierów i Techników
Przemysłu Naftowego i Ga­
zowniczego rok bieżący o-

głoszony został w naszym
kraju rokiem Ignacego Łu­
kasiewicza — mija bowiem
właśnie 160. rocznica uro­
dzin i setna rocznica śmier­
ci tego wielkiego Polaka,
twórcy przemysłu nafto
wego, wynalazcy lampy
naftowej.

Odbywają się odczyty,
spotkania, wieczornice, or­
ganizowane są wystawy i
konkursy na temat życia i
działalności I. Łukasiewi­
cza. Ukazał się już stempel
okolicznościowy, Ministers­
two Łączności wydało se­
rię znaczków z podobizną
Łukasiewicza i lampami
naftowymi. Przewiduje się
nadanie jednemu ze stat­
ków żeglugi wielkiej naz­
wy „Ignacy Łukasiewicz”,
jego imię otrzyma też jed­
na z sal w Domu Techni
ka NOT w Warszawie.

Zarząd Główny Stowa­
rzyszenia ustanowił nagro­
dę imienia Łukasiewicza za

wybitne osiągnięcia w

dziedzinie przemysłu naf­
towego i gazowniczego.
Wydany zostanie specjalny
numer miesięcznika „Naf­
ta” — organu prasowego
SITPNiG.

DBES

Komunikat resortu handlu
w sprawie reglamentacji w sierpniu

Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego i Usług informuje,
że w sierpniu br. pozostałą
bez zmian normy i zasady
reglamentowanej sprzedaży
towarów. A więc w szczegól­
ności:

— tak jak w lipcu br. na

kartki sprzedawana będzie
1 butelka wódki miesięcznie;
utrzymuje się nadal sprzedaż
alkoholu bez kartek z wyjąt­
kiem win gronowych oraz

szampanów;
— w wolnej sprzedaży (bez

kartek) będą kaczki, gęsi, in­
dyki i kury; pozostałe gatunki
mięsa i jego przetworów oraz

drobiu (kurczęta) sprzedaje
się wyłącznie na kartki. Rol­
nicy, którzy otrzymali bony
MC z nadrukiem „lipiec 1000
g mięsa” mogą realizować
na ten bon 2 ke wędlin;

— olej pozostaje w wolnej
sprzedaży, a pozostałe tłusz­
cze (smalec, słonina, tłuszcze
roślinne) w łącznej wysokości
375 gramów realizowane będą
na odcinek rezerwowy nr 50

kart zaopatrzenia „P—I”,
„P—II” i „P—III”.

— zamienniki za alkohol
i papierosy pozostają bez
zmian.

Począwszy od 1 sierpnia
br. wyłączono z reglamentacji
dalsze, poza „carmenami” i
„zefirami” gatunki papiero­
sów: „extra mocne” bez fil­
tra, „giewonty” bez filtra,
„orienty”, „piasty”, „ab”.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane
tylko w górach i w rejonach
podgórskich wzrastające do
dużego z lokalnymi opada­
mi przelotnymi 1 burzami.

Temperatura maksymalna
wdzieńod24do29,wre­
jonach podgórskich nieco
niższa, minimalna w nocy od
11 do 16.

Koncerty
w Barbakanie

i „Pod Jaszczurami”
SCK „Pod Jaszczurami” za­

prasza na koncerty: „Klasyczna
Muzyka Indii — Piotr Pomorski
z zespołem Ragamala". 26—29
lipca br., godz. 21, Barbakan.
Bilety: „Jaszczury” od 15—16.00,
Barbakan od 20.00. W wypadku
niepogody koncerty zostaną
przeniesione do Krzysztoforów,
godz. 21.

Jazz-Club „Pod Jaszczurami”

zaprasza na poniedziałek i wto­
rek jazzowy, 26 i 27 lipca godz.
20.00. Grają: duet Bednarek —

Zgraja, Grupa Marka B., Grupa
„Antykwariat".

Sygnalizacja
świetlna

26.7. o godz. 8 zostanie uru­
chomiona sygnalizacja świetlna
na skrzyżowaniu al. Planu 6-
letniego i ul. Engelsa. W związ­
ku z tym Wydział Komunikacji
UM Krakowa zwraca się do
kierujących pojazdami 1 pie­
szych o zachowanie szczególnej
ostrożności na ww. skrzyżowa­
niu.

Nowy naczelnik

Tatrzańskiej Grupy
GOPR

(Inf. wł.) Pierwszym był
Mariusz Zaruski, piętnas­
tym naczelnikiem Grupy
Tatrzańskiej Górskiego O-
chotniczego Pogotowia Ra-

I
tunkowego w Zakopanem
został 37-letni murzasich-
lanin — Stanisław Łukasz­
czyk — „Zbójnik”.

Nowy naczelnik jest od
lat jedenastu ratownikiem
górskim, uczestniczył w 160
wyprawach. Uhonorowany
Medalem za Ofiarność i
Odwagę. (ak)

„Inspiracje”
Już we wrześniu bieżą­

cego roku ukaże się nowy
miesięcznik ruchu społecz­
no-kulturalnego pn. „INS­
PIRACJE”, który powstaje
w miejsce dotychczas wy­
dawanych czasopism „Nasz
Klub” oraz „Kultura i Ty”.

„INSPIRACJE” w cenie
30 złotych, oraz dodatek
repertuarowy w cenie 10
złoty-ch dostępne będą wy­
łącznie w prenumeracie.

Prof. Jan Oszacki
nie

i
W Krakowie zmarł w 67 ro­

ku życia prof. JAN OSZAC­
KI — członek rzeczywisty
PAN, wybitny chirurg, który
położył wielkie zasługi w

kształceniu lekarzy polskich.
Prof. Oszacki ukończył w

1939 r. Wydział Lekarski Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Tu
też rozpoczął pracę w klinice
chirurgicznej. Przeszedł wszy­
stkie szczeble kariery zawo­
dowej jako lekarz. W latach
1953—54 przebywał w KRLD
w okresie wojny koreańskiej
jako kierownik ekipy lekar­
skiej PCK. Za ofiarność otrzy­
mał Sztandar Pracy II klasy
KRLD.

W 1959 r. został kierowni­
kiem katedry i Kliniki Chirur­
gii w Akademii Medycznej w

Krakowie. Był dziekanem Wy­
działu Lekarskiego w tej u-

czelni, a od 1965 do 1972 r.

rektorem AM w Krakowie.
Jego prace naukowe zwią-

żyje
zane były m. in. z badaniami
metabolicznymi chorych le­
czonych chirurgicznie. Zajmo­
wał się też kliniką i patologią
raka żołądka oraz chorobami
wrzodowymi, a także epide­
miologią chorób chirurgicz­
nych. W jego dorobku znajdu­
je się ponad 230 prac nauko­
wych.

Posiadał tytuł doktora ho­
noris causa Akademii Medy­
cznej w Warszawie. Był pre­
zesem Towarzystwa Chirur­
gów Polskich, członkiem mię­
dzynarodowych towarzystw
naukowych, przewodniczącym
Komitetu Patofizjologii kli­
nicznej PAN. Był wieloletnim
redaktorem naczelnym „Pol­
skiego Przeglądu Chirurgicz­
nego”.

Posiadał wiele odznaczeń
państwowych m. in. Sztandar
Pracy I i II klasy, a także
najwyższe odznaczenie PAN
— Medal im. Mikołaja Koper­
nika.

Koniec polowań
na wieloryby

LONDYN (PAP). Przemysłom wielorybni-
czym w krajach polujących na te największe
na święcie ssaki pozostały trzy sezony na

przeniesienie swej działalności w inne dzie­
dziny. Taka jest decyzja 34. Kongresu Między­
narodowej Komisji Wiełorybniczej (MKW),
który zakończył obrady w piątek w Brighton
na południu Anglii.

Najbardziej przeciwna tej decyzji była Ja­
ponia, a japońscy rybacy urządzili demonstra­
cję przed gmachem obrad. Doszło tu do starć
z brytyjskimi aktywistami ruchu ochrony śro­
dowiska. Musiała interweniować policja. De­
legat japoński z Brighton nie wykluczył, że

jego kraj wycofa się z MKW i zignoruje za­
kaz polowań na wieloryby.

10 upraszcza aw$ swoiegs iozvka
BERLIN (PAP). Niemiecka ników dużymi literami. Poin- obecnie rozległa reforma języ-

Repubjiką Demokratyczna za- formował o tym rzecznik Cen- ka obejmie również takie dzie-
mierza uprościć ortografię tralnego Instytutu Nauk Filo- dżiny jak ekonomia, technika,
swojego języka, w tym zwła- logicznych w Berlinie, dodając psychologia i polityka zagrani-
szcza znieść pisownię rzeczow- zarazem, że przygotowywana ezna.

SZTOKHOLM (PAP). W
zwierzyńcu „Kolmaarden” w

południowej Szwecji zdarzył
się w piątek śmiertelny wy­
padek, pierwszy tego rodzaju
w tym kraju. ,

W „Kolmaarden” niektóre
zwierzęta — w tym również
drapieżne — poruszają się
swobodnie po wydzielonym
terenie i są oglądane z bliska
przez poruszających się samo­
chodami zwiedzających. Obo-

W szwedzkim zwierzyńcu
iwy rozszarpały mężczyznę

wiązuje, rzecz jasna, katego­
ryczny zakaz wysiadania z

samochodów w trakcie takie­
go „safari”.

W piątek jeden ze zwiedza­
jących mężczyzn zlekceważył
ów zakaz i opuścił samochód
pragnąc sfotografować znaj­
dujące się w pobliżu lwy. Za­
nim zdążył nacisnąć wyzwa-
lacz migawki, został powalo­
ny ciosem łapy drapieżnika.
W sekundę później dwa inne
lwy dopadły ofiary, zaczęły ją
rozszarpywać i odciągać od
samochodu. Kiedy personel
zwierzyńca przybył z pomocą,

I mężczyzna już nie żył.

Tatry pochłonęły
kolejną ofiarę

(INF. WŁ.) 23 lipca, 22-Ietnia dek w 150-metrową przepaść
studentka z Warszawy pośli- okazał się śmiertelny,
znęła się na skalnej płycie GOPR ostrzega: mimo pię-
Świnicy i spadła w 40-metro- knej pogody góry, a zwłaszcza

wą przepaść. Doznała bardzo ich wysokie partie, są ogro-
ciężkicli obrażeń ciała. Przeby- mnie niebezpieczne. Na szczy-
wa w zakopiańskim szpitalu, tach 1 szlakach leży śnieg, wie-
Nicco później, w godzinach po- le ścieżek jest oblodzonych,
południowych, tatrzańscy rato- niektóre z trudnych przejść
wnicy pospieszyli także w re- nie są odpowiednio zabezpie-
jon Swinicy, by ratować 23-le- czone. Giną tam najczęściej
tniego łodzianina, Zbigniewa młodzi, niedoświadczeni tury-
Ziemniaka. Niestety, jego upa- ści. (ak)

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 22 lipca 1982 r.

odszedł od nas na zawsze

prof. dr med. Jan OSZACKI

wybitny chirurg, członek rzeczywisty PAN, wieloletni kie­
rownik II Katedry Chirurgii Akademii Medycznej w Kra­
kowie, człowiek wielkiego serca, umysłu i charakteru.

Wychował szereg pokoleń studentów 1 wykształcił wiciu
chirurgów. Był naszym nauczycielem, opiekunem i przy­

jacielem.
Pozostanie dla nas na zawsze wzorem człowieka i le­

karza
UCZNIOWIE I WSPÓŁPRACOWNICY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 lipca
1982 r. zmarł w wieku 55 lat

Katastrofalna powódź w Japonii
TOKIO (PAP). Rośnie liczba

śmiertelnych ofiar katastro­
falnej powodzi, która dotknęła
zachodnią część Japonii, a

zwłaszcza prefekturę Nagasa­
ki. Powodzi towarzyszą osunię­
cia się ziemi. W niedzielę po­
dano w Tokio, że zginęło 148
osób. Ekipy ratownicze, w tym
wojsko i policja, poszukują za­
ginionych 199 osób, prawdopo­

dobnie większość z nich po­
niosła śmierć. Jest to najstra­
szliwsza powódź w Japonii od
25 lat.

Od piątku w rejonie Naga­
saki spadło ponad 550 mm de­
szczu. Pod wodą znalazło się
ponad 36 tys. domów. Fala po­
wodziowa zmyła 62 mosty. Za­
topionych zostało wiele hekta­
rów plantacji ryżu.

fow. Edmund MACHAJ
długoletni 1 ofiarny działacz partyjny, były I sekre­
tarz Komitetu Gminnego Partii i przewodniczący
Gromadzkiej Rady Narodowej w Nowym Wiśniczu,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem

XXX-Iecia PRL.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W TARNOWIE
KOMITET GMINNY PZPR W NOWYM WIŚNICZU
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Region krakowski w statystyce
• Więcej masła, mleka, papierosów, mniej wyrobów hutniczych, kabli, mieszanek paszowych

• W czerwcu podniosła się wydajność pracy • W I półroczu br. oddano

do użytku 1130 mieszkań

źródłem mej informacji jest
opracowanie, wykonane przez Wo­
jewódzki l-rząd Statystyczny w

Krakowie. Trudno relację „szpi­
kować” cyframi, trzeba jednak
podać przynajmniej najważniej­
sze. W nich bowiem odzwiercie­
dlają się fakty, zachodzące zja­
wiska, procesy, tendencje, zwią­
zane zarówno z naszą gospodar­
ką. jak i z problemami społecz­
nymi.

I dla wyjaśnienia: tam, gdzie
przytaczam porównania między
danymi statystycznymi za bieżą­
cy i ubiegły rok, dotyczą one ana­
logicznych okresów tj. pierwsze­
go półrocza 1982 i 1981 r.

Czy przemysł zaczerpnął
oddechu?

W tym roku, w stosunku do ubie­
głego, wartość sprzedanej produkcji
przemysłowej obniżyła się o 11,4
proc., a nie wliczając w to Kombi­
natu Huta im. Lenina — ze wzglę­
du na jego specyficzną sytuację,
ograniczenie planów produkcyjnych
— o 9,5 proc. W czerwcu br. nato­
miast wartość sprzedaży produkcji
przemysłowej była niższa w stosun­
ku do czerwca ub. roku o 5,5 proc.,
i znowu, gdyby odliczyć Kombinat
HiL, o tylko 0,6 proc.

Jak wynika z tych danych w ze­
szłym miesiącu wyhamowano ten­
dencje spadkowe produkcji. Jednak­
że na podstawie wyników jednego
miesiąca nie można przesądzać
•prawy, „ferować” pocieszających
wniosków. Można już; jednak zadać,
umiarkowanie optymistyczne, pyta­
nie: czyżby przemysł zaczerpnął wre­
szcie oddechu? Dał bowiem w czer­
wcu wartość produkcji prawię ró­
wną tej, którą odnotowano w ana­

logicznym miesiącu ub. roku. Rzecz
w tym, aby te inicjatywy, przedsię­
wzięcia, mechanizmy, które urucho­
miono i które w ten sposób — cho­
ciaż nader skromnie — zaowocowa­
ły, coraz intensywniej rozwijać.

Prawda jest bowiem niezwykle
brutalna: przemysł nadal znajduje
się w głębokim kryzysie. Drastycz­
nie mówi o tym ujęty w statysty­
kach fakt, że produkcja naszego kra­
kowskiego przemysłu w I półroczu
br. była niższa o 22,2 proc, od uzy­
skanej w I półroczu 1980 r.

Zmniejszenie produkcji nastąpiło
w 108 przedsiębiorstwach, najwię­
ksze w Kombinacie Huta im. Leni­
na, Krakowskich Zakładach Dro­
biarskich, „Bacunlu”, vKablu”, - Za­
kładach im. Szadkowskiego. W kon­
sekwencji poważnie zmniejszyła się
produkcja m. in. wyrobów hutni­
czych, przewodów elektrycznych ka­
belkowych, kabli sygnalizacyjnych,
mieszanek paszowych, jak też — co

wszyscy odczuliśmy — drobiu. Po­
nadto ograniczeniu uległa również
produkcja m. in. czekolady, gotowych
miękkich skór bydlęcych, wobec nie­
dostatku dostaw mniej przygotowa­
no kawy naturalnej dla rynku.

"

Są jednak i takie przedsiębior­
stwa, w których produkcja wzrosła,
a największj7 jej wzrost odnotowa­
no W Zakładach „Bonarka”, Skawiń­
skich Zakładach Materiałów Ognio­
trwałych, Zakładach Konstrukcji
Stalowych „Elbud”, „Herbapolu”,
Zakładach Tytoniowych. Dobre wy­
niki uzyskują nasza skawińska
Elektrownia i Zespól Elektrociepło­
wni w Łęgu. W stosunku do pierw­
szych miesięcy br. nastąpił wzrost

produkcji w Zakładach „Miraeu-
lum”.

Ale znowu nie można nie wspo­
mnieć, że jeśli w rejestrze krakow­
skiego regionu figurują 23 wyroby
uznane za szczególnie ważne, to
wzrost produkcji dotyczy tylko 4 z

nich: nawozów fosforowych, papiero­

sów, a także masła i mleka. To za­
pewne już coś, ale jakże jeszcze nie­
wiele.

Co z wydajnością,
zatrudnieniem, placami

w przemyśle?

Od wielu miesięcy dopiero po raz

pierwszy w czerwcu podniosła się
wydajność pracy. W stosunku do
ubiegłorocznego czerwca wydajność
ta — mierzona wartością sprzedaży
produkcji, na 1 zatrudnionego —

wzrosła o 1,5 proc., a nie włiczając
w to Kombinatu HiL, o 6,3 proc. W
tym więc również zakresie zazna­
czyło się wyhamowanie tendencji
spadkowych, a uwidacznia się to
zwłaszcza wyraźnie na tle I półro­
cza br., kiedy to wydajność w sto­
sunku do ub. roku była niższa o 5,3
proc., zaś nie biorąc pod uwagę
Kombinatu HiL, o 3,3 proc. Do wzro­
stu wydajności przyczyniły się nie­
które przedsiębiorstwa, w 75 bowiem
zakładach pracy, w stosunku do ub.
roku, spadła wydajność z rozmaitych
przyczyn.

Zatrudnienie w czerwcu br. było
niższe niż w czerwcu ub. roku o 6,9
proc.

Co mówi statystyka o płacach w

przemyśle? W stosunku do ub. roku
wypłaty' z osobowego funduszu płac
podniosły się o 14,5 proc., nie wli­
czając zaś Kombinatu HiL, o 15,1
proc. Przeciętna miesięczna pensja
wyniosła 8.992 zł i była wyższa od
miesięcznej płacy w ub. roku o

1.647 zł tj. o 22,4 proc. Jeśli zaś
wziąć pod uwagę przedsiębiorstwa,
z wyłączeniem Kombinatu HiL, to

płaca w nich wzrosła o 1.536 zł tj. lo
23,1 proc. W czerwcu średnia płaca
w przemyśle ukształtowała się na

poziomie 9.686 zł.

Spójrzmy jednak znowu prawdzie
w oczy. Jak już wspomnieliśmy, pro­
dukcja I półrocza br. była niższa od

uzyskanej w analogicznym okresie
1980 r. o 22,2 proc., gdy dodać do
tego, że miesięczna płaca wyższa by­
ła od ówczesnej w 1 półroczu br. o

52 proc., to wyraźnie widać dyspro­
porcje, rażący brak prawidłowych
relacji ekonomicznych. Jest to zara­
zem ilustracją do naszych trudności
rynkowych: produkcja spadła —

płace wzrosły.

W budownictwie drgnęło?

Opierając informacje na danych
statystycznych, znowu posłużę się
cyframi. W tym roku, w stosunku do
zeszłego, wartość podstawowej pro­
dukcji budowlanej była niższa o 16,7
proc., w czerwcu br. zaś w stosunku
do analogicznego zeszłorocznego mie­
siąca o 13,8 proc. Od początku roku
do czerwca przekazano do użytku
1.130 mieszkań o 64,8 tys. m kw., z

czego w budownictwie spółdzielczym
993 mieszkania o 56,6 tys. m kw. po­
wierzchni. Było to zaledwie 53,1
proc, tego, co oddano w mieszkanio­
wym budownictwie spółdzielczym w

analogicznych miesiącach ub. roku.
Na opóźnieniach w realizacji in­

westycji zaważyło — obok niedostat­
ków materiałów, głównie wykończe­
niowych — również przeciągające się
zawieranie porozumień między in­
westorami i wykonawcami, wynika­
jące z trudności, rozbieżności w usta­
laniu cen i kosztów.

Zatrudnienie w budownictwie w

czerwcu br. było niższe niż w czer­
wcu ub. roku o 9,9 proc.

Czy można mówić o względnej
przynajmniej poprawie wydajności
pracy? Jeśli wydajność ta mierzona
wartością podstawowej produkcji
budowlanej na 1 zatrudnionego ob­
niżyła się w tym roku w porówna­
niu z ubiegłym o 7,2 proc., to w

czerwcu była niższa tylko o 1,8
proc. Czyżby więc w budownictwie

drgnęło?
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Fot. W. SZCZUPAK

Takie świństwo przywieźli
i zeszpecili całą wioskę —

mówią we wsi Mokrzec

Tu można pokociiać socjalizm
(Korespondencja własna z Węgier)

Od momentu wprowadzania w naszym
kraju reformy gospodarczej gwałtownie
wzrosło zainteresowanie Węgrami. Jest to
bowiem wzorzec kraju socjalistycznego, któ­
ry potrafił zorganizować swą gospodarkę tak,
by poziom życia zbliżyć do rozwiniętych kra­
jów świata. Pobyt w Budapeszcie sprawia,
że można pokochać socjalizm. Okazuje się, że
nie popełniając błędów gospodarczych, sta­
wiając na rolnictwo i systematycznie dążąc
do celu mą się szansę osiągnięcia wysokiej
stopy życiowej i zapełnienia sklepów towa­
rami.

Ceny
Odwiedzając regularnie Budapeszt łatwo

można się przekonać, że ceny ciągle rosną.
Benzyna już kosztuje 18 forintów, salami 200,
wino 40 forintów i więcej, wódka wyborowa
110 forintów. To tylko kilka przykładów. Z
ubiorów: koszule ok. 250, dżinsy 900, kurtki
sztruksowe 1000, buty od 350—1100. Sprzęt
radiowy, fotograficzny jest bardzo drogi, ale
wybór niemal kompletny. Najlepsze firmy
światowe. Przy czym warto podkreślić stop­
niowe wprowadzanie dwóch poziomów cen.

W związku z tym, że zaopatrzenie jest pełne,
na wyroby danej branży uznane za luksuso­
we, stosuje się wyższe ceny. Wyroby dla
dzieci są dotowane przez państwo, stąd rela­
tywnie ich niska cena.

Jak powiedział Janos Kadar, ceny muszą
rosnąć, gdyż gospodarka węgierska podjęła
ogromny wysiłek doprowadzenia do wymie­
nialności forinta. Oficjalne przyjęcie Węgier
do MEW jest kolejnym etapem.tej polityki.
W związku z tym ceny wewnętrzne dostoso­
wywane są do cen światowych.

Turyści to dobry biznes
W 1981 r. odwiedziło Węgry ok. .11 min tu­

rystów. W bieżącym roku przyjechało ich 7,5

min — głównie z Zachodu. Napływ walut
wymienianych po oficjalnym kursie ok. 37,5
forinta za dolara sprawia, że państwo każde­
go dnia bogaci się o kilka milionów dola­
rów. Nikomu nie kalkuluje się wymieniać, na

czarnym rynku i dostać o 2 forinty więcej.
W czasie weekendu Budapeszt peiny jest

Austriaków, przyjeżdżających na zakupy i

odpoczynek. Restauracje, hotele, usługi tury­
styczne, nawet kasyno gry, stoją otworem

przed cudzoziemcami. Na ulicach średnio co

piąty samochód »a zagraniczną rejestrację.
Węgrzy bardzo dobrze zrozumieli, że najefek­
tywniejszy jest właśnie eksport wewnętrzny.
Tylko nie taki przez sprzedaż swoim oby­
watelom wyrobów za dolary, tylko przez za­
chęcanie obcokrajowców, by po węgierskie
towary przyjeżdżali sami. Odzysk dewiz w

ten sposób jest najtańszy.
Teraz budowanycnjest kilka kolejnych ho­

teli przez Austriaków i Szwedów. Nie będą
to tanie hotele, ale skoro znajdują się goście
chętni do płacenia, jak choćby przyjeżdżają­
cy z Bliskiego Wschodu Arabowie, którzy
chcą odpocząć na węgierskiej ziemi w lu­
ksusowych warunkach, to dlaczego nie zaspo­
koić ich pragnień — wszak klient nasz pan.

Węgrzy stosunkowo łatwo otrzymują kre­
dyty i licencje, gdyż niedługo kraj ten bę­
dzie posiadał walutę wymienialną, umożli­
wiającą swobodny transfer zysków. Stąd tak
wiele przedstawicielstw firm, wspólnych
przedsięwzięć, licencji.

Pensje ok. 2500—3000 forintów nie bardzo
wystarczają wszystkim, więc bardzo wielu
Węgrów podejmuje dodatkową pracę lub za­
wiązuje spółdzielnie, by wykorzystać pań­
stwowe maszyny i zarobić dodatkowe forin­
ty. Ale o tym następnym razem.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Jarocińskie Fabryki Mebli (woj. kaliskie)
Fot. — CAF — Romuald Królak

— Jednostronne zawieszenie

spłat kredytów (tzw. moratorium

jednostronne) mole być dokona­
ne przez wierzyciela lub dłużni­
ka z przyczyn szczególnie isto­
tnych. Dzisiaj podobnych prak­
tyk prawie się nie spotyka: do­
minuje bowiem dążenie do po-

Wieś MOKRZEC leży około
dwa kilometry od trasy E-22

prowadzącej do Dębicy. Ży­
cie toczyło się tutaj sennie,
leniwie — nie zakłócane na­
wet przez przejeżdżające z

hukiem przez środek tej 40-

numerowej wioski, ogromne
ciężarówki, wywożące urobek
z pobliskiej kopalni kruszy­
wa. Ten harmonijny spokój
„zburzyło” kilkunastu mło­
dych ludzi, którzy w ubie­
głym roku na wiosnę założyli
tu koło ZMW.

Sołtys ŚWIĄTEK, oderwa­
ny od gospodarskich zajęć,
patrzy nieufnie — znowu ja­
kaś kontrola — myśli pew­
nie — mierząc mnie od góry
do dołu. W chwilę później od­
powiada.

— Przywieźli panie takie
diabelstwó i 'eszpecili cala
wieś. Cały gromadzki plac za­
jęty, że nie ma nawet gdzie
krów szczepić. Z nimi to ca­
ły czas tylko utrapienie. Kie­
dyś kopali piłkę i ta wpadła
na werandę. Dobrze, że okno
było otwarte. Innym razem

Czeskowa doiła krowy, a tu

naraz do wiadra z mlekiem
wpadła piłka, kobitę byłyby
stratowały. A mają przecież
w Dąbkowie porządne boisko,
to nie pójdą tam, bo się tm

wydaje za daleko. Moje zda

jest pod dostatkiem, cement chód i dowiedziałem się, jak
by się znalazł, mogliby naro- to można załatwić. Ruszyłam
bić pustaków. Te ostatnie się do wagonowni w Rzeszo-
zdania sołtys wypowiada je- wie, następnie do Krakowa,
dnak bez przekonania. Nagłe gdzie zezłomowali kilka ta-

przypomina sobie, że plac kich wagonów. Dalej poszło
jest nieodpowiedni, środków jak z płatka. Napisaliśmy pi­
nie ma, a i ludzie nieskorzy smo do Ministerstwa Komu-
do nodjęcia prac w czynie nikacji o umożliwienie bez-
społecżnym. W tym miejscu' płatnego nabycia dwóch wa-

Józef Świątek przysłuchujący gonów. Dużo pomógł nam

się rozmowie, przypomina jak
to przed laty, mieszkańcy
trzech okolicznych wiosek —

Mokrzca, Dąbkowa i Gołę-
czyny — chcieli wybudować
w jednej ze wsi świetlicę,
lecz na skutek niedogadania
się, w której z nich ten obiekt
ma stanąć, koncepcja upadła

N kole ZMW jest ich dwu-'
dzięstu, młodych ludzi, ma­
rzących od dawna o miejscu,
gdzie mogliby się spotkać,
porozmawiać, pograć w ping-
ponga, zatańczyć, nie tylko w

lecie, pod gołym niebem. Cza­
sem od marzeń do ich reali­
zacji droga nie jest daleka.
Tak było i w tym przypad­
ku. Któregoś kwietniowego

wicepremier Malinowski. W
rezultacie zapłaciliśmy tylko
za transport.

Wtedy jeszcze nikt z mło­
dych nie przypuszczał, że

zdobycie za darmo, w dobrym
stanie, dwóch wagonów i
przywiezienie ich na miejsce,
będzie bajką, wobec proble­
mów, mających nastąpić w

drugim etapie realizacji skąd­
inąd ciekawej inicjatywy.
Wedle bowiem zamysłów,
wagony owe stanąć miały na

fundamencie w odległości 10
metrów od siebie i stanowić
dwie boczne ściany dużej ha­
li, jednocześnie spełniając
funkcję sali posiedzeń i szat­
ni. Zebranie wiejskie — choć

dnia na placu gromadzkim w nie bez głosów przeciwnych
centrum wsi Mokrzec, stanęły
dwa .gony 1 klasy. WIE­
SŁAW SERWATKA, prze­
wodniczący koła wspomina z

dumą w głosie, tak jakby

zatwierdziło koncepcję
młodzieży. Przeciwnicy jed­
nak nie zasypiali gruszek
popiele. Realizacja tego
śmiałego projektu zmuszała
wszak mieszkańców, użytku-chciał powiedzieć — „starzy

dyskutowali tylko, a myśmy jących od lat część gromadz-
dopięłi swego”. kiego placu, do rychłego od-

— Zaraz po założeniu koło, dania kilku metrów ogródka.
kombinowaliśmy, jak tu zro- Początkowo próbowali wy­
bić jakąś świetlicę. Na wiosnę mienić owe kilka metrów na

nie jest takie — zamiast tego tego roku, jadąc z roboty, za- działkę przy końcu wsi. Gdy
paskudztwa, zdałoby się po- uważyłem, że do jednego z to iie dało rezultatów, po­
stawić na tym placu remizę, zakładów wiozą wagon kole- sypały się petycje, skargi, za-

z porządną śicietlicą. Żwiru jowy. Zatrzymałem ten samo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Czy Pta grozi ogłoszenie niewypłacalności?
Mówi prof. dr hab. Michał Dobroczyński,

red. nacz. miesięcznika „Sprawy Międzynarodowe”

możliwa tylko wtedy, kiedy
polska gospodarka wyjdzie z tru­
dności kryzysowych i zintensy­
fikuje ekspansję eksportową.

Na ogłoszenie niewypłacalno­
ści nalegać mogą, obok skraj­
nych kręgów konserwatywnych,
które uczyniłyby to z pobudek
politycznych, niektóre małe ban­
ki zachodnie — zainteresowane

natychmiastowymi efektami eko-

rozumienia między wierzyciela­
mi a dłużnikami. Dlatego też część państw Zachodu naszej nie- nia deklaracja niewypłacalności Wschodem a Zachodem i ich
mało realne wydaje się ogłoszę- wypłacalności. oznaczałaby w zasadzie zerwanie .. perspektywy..
nie przez zachodnich wierzycie- Ogłoszenie niewypłacalności handlowych, kredytowych i ko- Większość krajów zachodnich nomicznymi swoich (niewielkich)
li niewypłacalności Polski. Oczy- byłoby wrogim wobec nas kro- operacyjnych stosunków z Pol- (zwłaszcza europejskich) jest ży- kredytów. Polityka rządów i
wiście niczego nie można kate- kiem politycznym, J poważnie ską. Polski eksport nie mógłby wotnie zainteresowana w utrzy- wielkich banków, będzie jednak
gorycznie wykluczać w tak zmniejszającym szanse poprawy istnieć wobec groźby zajęcia maniu ciągłości stosunków, go- zasadniczym źródłem decyzji,
skomplikowanych jak obecnie stosunków między Zachodem i przez wierzycieli towarów i spodarczych z wielkimi rynkami Oczekiwać należałoby, że te si-
warunkach międzynarodowych Wschodem, a ponadto utrudnia- środków transportu. Deklaracja krajów socjalistycznych. Nasi ły kierować się będą przesłan-
jednak większość liczących się jacym rozmowy rozbrojeniowe i taka miałaby najprawdopodo- partnerzy zdają sobie zresztą kami odpowiedzialności, rozsąd-
argumentów przemawia przeciw- inne negocjacje mające na celu bniej również zdecydowanie uje- sprawę z tego, że obsługa ich ku i korzyści długofalowych,
ko realności niebezpieczeństwa poprawę atmosfery na świecie. mny wpływ na całość stasun- . kredytów (tj. uzyskiwanie odse- .

zadeklarowania przez ogół bądź Z ekonomicznego punktu widzę- ków gospodarczych między tek i rat kapitałowych) będzie (Krajowa Agencja Robotnicza)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

blowicami kilkanaście odwier­
tów o głębokości około 100 m.

Dzięki znalezieniu w tym
czasie dużych pokładów siar­
ki w okolicach Tarnobrzegu
myśli o eksploatowaniu tutej­
szych zasobów zaniechano. Po­
została jednak po tych poszu­
kiwaniach bardzo cenna dla
nas pamiątka. W dwóch usy­
tuowanych w Lusinie odwier­
tach oznaczonych numerami 4
i 6 natrafiono na bardzo rzad­
ko spotykane wody mineral­
ne. Przeprowadzone analizy
tych wód w 1952 roku w Pań­
stwowym Zakładzie Higieny
w Warszawie i Zakładzie Bai-
neotechnicznym w Szczawnie-
-Zdroju wykazały, że są to

wody siarkowo-chlorko-wodo-
rowe oraz siarczkowe wodo-
rowęgłanowo-magnezowo-wa-

pniowo-sodowe o bardzo du­
żym znaczeniu balneologicz­
nym. Woda z odwiertu nr 6
pod względem zawartości siar­
kowodoru znajduje się na

czwartym miejscu pośród wód
siarczkowych takich ważniej­
szych uzdrowisk europejskich
jak Macesta w ZSRR, Harro-
gate w Anglii. Za nią plasują
się dopiero wody z takich
siennych uzdrowisk jak Her­
kules" w Rumunii, Baden
k/Wiednia. Budapesztu i z na­
szych: z Solca, Buska i Lądku,
a także Swoszowic.

Po zakończeniu prac poszu­
kiwawczych odwierty te zo­
stały jednak zlikwidowane i
dziś tylko na bardzo dokład­
nych mapach można by usta­
lić ich położenie. Tak więc pa­
miątka po tych źródłach po­
została tylko w „Materiałach
do założeń budowy sanato­
rium w Swoszowicach” z li­
stopada 1957 roku, które po­
kazuje mi i nieukrywanym
talem, sastępca dyrektora ds.

KRAKOW-ZDROJ?!
Źródło wody mineralne] nawet w Rynku Głównym! H Przyroda jednak leczy lepie]

H Ciągle nie wykorzystana szansa tego miasta

balneotechniki ZUK inż. Hen­
ryk Banduła.

W czasie wierceń studni
głębinowych dla ujęcia wody
pitnej dla Nowej Huty w la­
tach 1975—1977 natrafiono
także na pokłady wody mine­
ralnej w osiedu Mistrzejowi-
ce. Wywiercony otwór zakrę­
cono jednak, bowiem nie ma

potrzeby jego uruchomienia
wobec nadmiaru wody na

Matecznym. Sprawą wykorzy­
stania zasobów tej wody za­
interesowała się jednak Huta
im. Lenina, która zakupuje
przecież znaczne ilości wody
w innych regionach kraju,
a posiada własną rozlewnię
w której butelkuje się i ga­
zuje zwykłą wodę.

Oprócz tych udokumento­
wanych przypadków -występo­
wania w Krakowie wód mine­
ralnych, istnieją i takie sy­
tuacje, w których podczas po­
szukiwań wody pitnej natra­
fia się na wodę mineralną
lub zmineralizowaną.

Ze względu na to, że nie
nadaje się ona do celów do­
mowych lub przemysłowych,
odwierty lub studnie dające
taką wodę po prostu się likwi­
duje. Były podobno takie przy­
padki w okolicy ul. Lubicz,
ulicy Mogilskiej, na Azorach,
w Kocmyrzowie. Istnieją też
w okolicach Krakowa natu­
ralne, wypływowe źródła wód
zmineralizowanych, jak choć­
by na przykład źródła zwane

„u siarki” połóśone * Brse-

ziu w gminie Zabierzów czy
też w Kobielniku w gminie
Wiśniowa. Tak więc mimo
wszystko znajomość zasobów
wód mineralnych występują­
cych w Krakowie i jego oko­
licach jest niepełna. Bierze
się to z ich niedoceniania —

a szkoda!

PRZYRODA LECZY
NAJLEPIEJ

Zdobycze farmakologii
zwłaszcza w zakresie anty­
biotyków, witamin i prepara­
tów hormonalnych odwróciły
uwagę lekarzy od naturalnych
środków leczniczych. Wpraw­
dzie zdołano opanować dzięki
temu wiele groźnych do nie­
dawna chorób, jednakże w le­
czeniu chorób przewlekłych

■niezastąpione okazuje się le­
czenie uzdrowiskowe oparte
o naturalne tworzywa leczni­
cze takie jak wody mineral­
ne, gazy zawarte w niektó­
rych zdrojach, specyficznjr mi­
kroklimat i peloidy czyli np.
borowiny.

Leczenie farmakologiczne
polegające m. in. na wprowa­
dzeniu do organizmu leków,
daje nieraz bardzo szybkie i
rewelacyjne wyniki lecz przy
dłuższym stosowaniu powodu­
je zaburzenia w

'

przemianie
materii oraz prowadzi często
do uszkodzeń niektórych na­
rządów — zwłaszcza zaś wą­
troby. trzustki i jelit.

Natomiast w lecneniu uzdro-
wiekowywt, które jeet iw*-

niem bodźcowym, do organiz­
mu chorego doprowadza się
różnego rodzaju bodźce w po­
staci czynników cieplnych,
hydromechanicznych, che­
micznych oraz innych i suma

tych powtarzających się przez
pewien czas bodźców powodu­
je zmiany ustrojowe a zwła­
szcza w czynnościach układu
nerwowego i układu we-

wnątrz,wydzielniczego. Powo­
duje to z kolei przestrojenie
wszystkich czynności organi­
zmu i wyzwala szereg regu­
lacyjnych procesów, które
prowadzą do samowyleczenia
ustroju chorego i zwiększania
odporności na różne szkodli­
we czynniki świata zewnętrz­
nego.

Leczenie uzdrowiskowe na­
daje się szczególnie jako le­
czenie profilaktyczne przy na­
rażeniach na choroby zawodo­
we, w przewlekłych choro­
bach wymagających rehabili­
tacji różnych układów, w tym
w szczególności narządów ru­
chu, czy też schorzeniach kar­
diologicznych. Dobre wyniki
daje także w chorobach za­
burzenia przemiany materii
jak np. cukrzyca, która z po­
wodzeniem może być leczo­
na w uzdrowisku zamiast w

przepełnionym szpitalu.
W wielu krajach następuje

renesans leczenia uzdrowisko­
wego. Jest ono „zdrowsze” dla
organizmu, przyjemniejsze i
tańsze. Nie można jednak le-
«enia asdrowiekoróia srtoi-

samiać z wczasami. Niestety
takie przekonanie zakorzeni­
ło się nie tylko u zwykłych
„śmiertelników” ale i wśród
lekarzy. Często do sanatoriów
wyjeżdżają ludzie, którzy
chcą sobie odpocząć, zabiera­
jąc miejsce tym, którym le­
czenie jest naprawdę potrzeb­
ne.

Nie docenia też leczenia u-

zdrowiskowego resort zdro­
wia. Nakłady na ten typ lecz­
nictwa są niewspółmierne w

stosunku do możliwości jakie
ono daje dla poprawy stanu
zdrowia ludności.

Potrzebna jest zatem gene­
ralna zmiana stosunku do
lecznictwa uzdrowiskowego,
które posiada przecież tak du­
żo walorów. Przekonują o tym
opracowania jakie choćby tu
w Krakowie posiada, mające
bogate tradycje Polskie Towa­
rzystwo Balneologiczne, a tak­
że' publikacje naukowe, któ­
rych autorami są lekarze kra­
kowskich uzdrowisk.

W PRZEŁOMOWYM
PUNKCIE

W resorcie zdrowia rozma­
wiam w okresie przełomowym.
W likwidacji jest Zjednocze­
nie „Uzdrowiska Polskie”,
które stworzono jako „bran­
żę” 14 lat ternu; zaś na jego
miejsce powstaje Naczelny In­
spektorat Lecznictwa

_

Uzdro­
wiskowego jako komórka Mi­
nisterstwa Zdrowia.

Mieiet W

mamy niewiele, ale za to pla­
ny mamy jak zawsze piękne
— mówi dotychczasowy zastę­
pca naczelnego dyrektora
Zjednoczenia „Uzdrowiska
Polskie” ds. Lecznictwa CZE­
SŁAW PETECKI. Obecnie na­
sze możliwości pozwalają na

leczenie w uzdrowiskach mi­
liona ludzi, zaś według planu
w 1990 roku powinniśmy le­
czyć-minaw2000roku3,5
miliona osób. Jakiż potężny
musiałby nastąpić zryw w

tej dziedzinie aby to zreali­
zować.

Dyrektor Petecki wprowa­
dza mnie w temat. Zaczynam
rozumieć skąd bierze się taki
stan rzeczy. Poprzez stworze­
nie „branży” uzdrowiskowej
stworzono pozornie warunki
dla rozwoju uzdrowisk. Jed­
nakże wyodrębniając je w tej
formie- Ministerstwo Zdro­
wia i' Opieki Społecznej całą
odpowiedzialność za rozwój
lecznictwa uzdrowiskowego
scedowało na zjednoczenie i
umyło ręce. Potwierdzeniem
tego jest także fakt, że mimo
kilkakrotnych zabiegów przed­
stawiciela „Gazety Krakow­
skiej”, nikt nie chciał w Mi­
nisterstwie Zdrowia podjąć
rozmowy na temat lecznictwa
uzdrowiskowego, uparcie od­
syłając go za każdym razem

do zjednoczenia.
Niemoc wszystkich rozpo­

czyna się ód pieniędzy. Nie że­
by ich nie było na lecznictwo

w ogóle. To byłoby niepraw­
dą. Obowiązuje przecież w na­

szym ustroju zasada lecznictwa
. bezpłatnego i jest ona reali­

zowana. Ale gdyby pomyśleć,
można by za te same pienią­
dze leczyć efektywniej.

Samo łóżko w uzdrowisku
jest dwukrotnie tańsze od łóż­
ka szpitalnego, którego koszt
w tej chwili dochodzi do kwo­
ty 1.500 tys. zł, a w sanato­
rium można osiągnąć go za

700 tys. zł. Tańsze są też kosz­
ty lecznictwa, które nie wy­
magają tak drogiej aparatury
diagnostycznej i zabiegowej.
Niestety na leczenie uzdrowi­
skowe przeznacza się w re­
sorcie tylko około 10 procent
budżetu.

W REN obliczono, że każda
marka zainwestowana w uz­
drowiska daje 3 marki zysku
osiągniętego tylko poprzez
zmniejszenie absencji choro­
bowej, zmniejszenie wydatku
na renty oraz wzrost produk­
cji. Dużą wagę do leczenia u-

zdrowiskowego przywiązuje
się w krajach socjalistycznych,
zwłaszcza w Związku Radziec­
kim. Już w 1934 r., w Polskim
Almanachu Uzdrowisk wyda­
nym w Krakowie przez Pol­
skie Towarzystwo Balneolo­
giczne z uznaniem wspomina
się o szybkim rozwoju leczni­
ctwa uzdrowiskowego w

ZSRR.
A co dziś czeka nas w do­

bie reformy gospodarczej, kie­
dy uzdrowiska przejdą na

własny rozrachunek?
— Przedsiębiorstwa muszą

pracować ekonomicznie — mó­
wi dyrektor Petecki — i za
tanie pieniądze dać maksimum
tanich ale dobrych usług i
świadczeni

Rozumiem, że pośród 26 sa­
modzielnych przedsiębiorstw
uzdrowiskowych, działających
w 36 uzdrowiskach statuto­
wych j 25 miejscowościach

rozwojowych, znajdują się ta­
kie, które te Warunki mogą
spełnić. Może to będzie przed­
siębiorstwo krynickie, koło­
brzeskie, szczawnickie... w

których jest właściwa baza i
wyposażenie, ale co w tych
warunkach może osiągnąć Ze­
spół Uzdrowisk Krakowskich,
który — niedoinwestowany od
lat — traci z roku na rok
swój skromny stan posiada­
nia.

Kto teraz zechce tu zainwe­
stować? Skąd wziąć dziś pie­
niądze, skoro w lepszych cza­
sach nie wykorzystano możli­
wości by Kraków mając na­
turalne warunki stal się zna­
czącym ośrodkiem uzdrowisko­
wym.

GŁOSY WOŁAJĄCYCH
NA PUSZCZY

Jednym z pierwszych po
wojnie organizatorów Uzdro­
wiska Swoszowice i Zakładu
Przyrodoleczniczego „Matecz­
ny” był STANISŁAW WA-
SIUCZYNSKI który pełnił tu

funkcję dyrektora w latach
1950—1955.

— Sprawy, o których piszesz
— mówi S. Wasiuczyński —

wielokrotnie podnoszone były
w Krakotoie. Wiele memoria­
łów przedstawiłem władzom
krakowskim i centralnym z

nadzieją, że ktoś poważnie za­
interesuje się wykorzystaniem
w lecznictwie wód mineral­
nych Krakowa.

W grubej teczce jaką oglą­
dam, zgromadzonych jest spo­
ro dokumentów. Wśród nich
pozytywne opinie Instytutu
Balneoklimatycznego w Poz­
naniu, Państwowego Instytu­
tu Reumatologicznego i Insty­
tutu Medycyny Wewnętrznej
Akademii Medycznej w Kra­
kowie. O właściwe wykorzy­
stanie wód mineralnych w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Takie świństwo przywieźli
i zeszpecili całą wioskę —

mówią we wsi Mokrzec
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
żalenia najpierw do naczel­
nika gminy w Pilznie i wre­
szcie do województwa.

Z dnia na dzień, wieś Mo­
krzec przez te wagony stała

znana. W okolicy o niczym
innym się nie mówi, tylko o

wagonach. Na miejscu prze­
bywał wicewojewoda i jesz­
cze parę innych komisji, któ­
re — jak to komisje — po­
patrzyły, wysłuchały wszyst­
kich i pojechały.

Tymczasem wagony, stojące
na placu, przedstawiają żało­
sny widok. Raz po raz, ciszę
letniego przedpołudnia prze­
rywa ostry brzęk wybijanej
przez dzieci bawiące się w

środku szyby.
Pojawienie się obcego w

pobliżu nieszczęsnych wago­
nów, wyciąga mieszkańców
najbliższego domu. Ludzie ci,
jeden przez drugiego, opowia­
dają, nie przebierając w sło­
wach, o swoim nieszczęściu.

— Takie świństwo przywie­
źli i zeszpecili całą wioskę.
Kto tylko przyjeżdża za gło­
wę się łapie. Ludzie, co wyś­
cie zrobili — pytają. To jest
podstęp — mówi Katarzyna
Głogowska, przed domem
której ma powstać świetlica.

— Postawili je, by sobie za­
bawy robić, hulanki i pijań­
stwo po nocach. Osiemdzie­
siąt lat żyję na tym świecie,
przeżyłam obie wojny świato­
we, pożar domostwa, a teraz
jeszcze to świństwo postawili
mi pod oknami. To nie jest
młodzież, to jest banda.

— Naczelniczka jest za ni­
mi, pewnie ją przekupili —

dodaje konfidencjonalnym
szeptem syn Głogowskiej.
Wagon należy jak najszybciej
usunąć. Kto widział i słyszał,
żeby pozwolić na taką samo­
wolę. Dawałem im tysiąc zł,
żeby sobie poszli i w Dąbko-
wie na placu te wagony po­
stawili, to mi odpowiedzieli,
że plac jest ich i tu wybudu-,
ją świetlicę.

Pod koniec czerwca spra­
wę rozpatrywali radni na se­
sji GRN w Pilznie. Ostatecz­
nie ustalono, że zagrodzony
kawałek gromadzkiego placu
użytkować będzie nadal Kata­
rzyna Głogowska. Natomiast
na pozostałym stać będą wa­
gony. Mówi naczelnik gminy
w Pilznie WANDA DZIADEK.

— Decyzja ta nie jest po
myśli młodzieży, nie mogą
bowiem zrealizować twego

planu, który i ja popieram.
We wsi nie ma przecież miej­
sca, gdzie by można było
zrobić zebranie gminne, czy
inne spotkanie. A realizacja
pomysłu młodzieży w prak­
tyce rozwiąże ten problem.

— Ja jestem za nimi, lecz
niewiele mogę im pomóc. De­
cyzję o wybudowaniu dużej
świetlicy na bazie tych wago­
nów musi podjąć władza w

województwie. Jeśli stamtąd
przyjdzie pozytywna decyzja,
postaram się przydzielić środ­
ki i materiały budowlane.

Wiesław Serwatka jest już
trochę zrezygnowany, chociaż
tli się w nim jeszcze iskierka
nadziei.

— Będziemy walczyć do
końca. Od ostatnich postano­
wień GRN odwołamy się do
najbliższej sesji WRN. Jeśli to
nie pomoże, rozwiążemy kolo
ZMW, bo nikt wtedy, już w

nic nie uwierzy. A wagony?
Niech stoją przypominając
codziennie mieszkańcom na­
sze dobre, nie zrealizowane
do końca przedsięwzięcia.

WIESŁAW

SZCZUPAK

Córka Eskulapa
— Pani docent Miklaszew-

zka? Ba, kto jej nie zna... Wie
pan, to taki drugi docent Kor-
dylewski...

Ha! Z wszystkich możliwych
porównań, nasuwających się
przy bliższym poznaniu pani
doktor, to skojarzenie nigdy
nie przyszło by mi do głowy.
Cóż wspólnego może mieć me­
dyk, naukowiec i społecznik z

postacią słynnego astronoma i
odkrywcy nowych księżyców
Ziemi? A jednak to zestawie­
nie nie jest pozbawione sensu,
choć ,o ile wiem, docent dr
Jadwiga Miklaszewska nigdy
nie zajmowała się śledzeniem
układu planet, chyba, że nie-
profesojnalnie, w chwilach
reflesfcji i zadumy. Kto wie,
może to właśnie gwiazdy za­
decydowały, że urodziła się
właśnie pod Wawelem, w do­
brej krakowskiej rodzinie,
której kroniki odnotowały a

to współudział w rozwijaniu
szpitalnictwa, a to walkę na

fakty i paragrafy o przyzna­
nie Polsce sporej części Tatr,
a to rektorowanie krakowskiej
wszechnicy.

Niespokojny duch kazał
przyszłej medyczce — „wscho­
dzącej gwieździe polskiej lek­
koatletyki” rozpoczynać karie­
rę na boisku wraz z Haliną
Konopacką, a później zdoby­
wać tytuły mistrzyni Polski i
Krakowa w wioślarstwie; ka­
zał również występować (a
były to laita trzydzieste) w

teatrzyku ,,Cricot” projekto­
wać i wykonywać dla owego
teatrzyku kostiumy, przede
wszystkim jednak — studio­
wać medycynę na Wydziale
Lekarskim naszej Almae Ma-
tris.

Studia ukończyła w roku
1937, dyplom doktorski zdoby­
ła już rok później, wojnę zaś
spędziła w szpitalu św. Łaza­
rza, dzieląc czas między pra­
cę z chorymi, a zajęcia kon­
spiracyjne, podziemne kursy

dla pielęgniarek s AK. holo­
wanie do Krakowa zestrzelo­
nych pilotów angielskich i
zbiegłych więźniów francu­
skich. W roku 1949, gdy była
już zastępcą ordynatora, zwol­
niono ją pewnego poranka i ze

stanowiska i z pracy, jako że

kryteria oceny człowieka by­
ły wtedy tyleż dziwne, co do­
wolne. Doktor Jadwiga Mikla­
szewska przeszła wtedy do
Pracowni Chorób Wewnętrz­
nych zakładu Higieny, potem
do Kliniki Ghorób Wewnętrz­
nych, a wreszcie — po zrobie­
niu habilitacji — wzięła się w

listopadzie 1953 roku za orga­
nizację nowego szpitala w No­
wej Hucie. Od stycznia 1954 r.

przez kolejne 22 lata pani do­
cent jako ordynator kierowa­
ła tam oddziałem chorób wew­
nętrznych, pisząc i publikując
w tak zwanym międzyczasie
ponad 50 poważnych prac
naukowych. I nie tylko.

Już w 1946 roku na łamach
„Przekroju” ukazała się jej
pierwsza publikacja ,.Penicy­
lina przechodzi przez policjan­
ta”. Potem przyszły „kawał-
łki” w „Życiu Literackim”, z

których najbardziej zauważony
był ten o Xawerym Duni­
kowskim — rzeźbiarzu i... pa­
cjencie. Rok 1967 przynosi
pierwszy literacki laur: zwy­
cięstwo w konkursie r.a opo­
wiadanie, zorganizowanym
przez tygodnik „Świat”. Pani
doktor twierdzi w 1970 roku,
w wywiadzie dla „Echa Kra­
kowa”. że pisanie opowiadań
daje jej znakomity relaks; te­
matykę czerpie wprost z ży­
cia, z własnych przeżyć i prze­
myśleń. Wańkowicz -stwierdza,
że jej proza jest „jak krwawy
kawał wyrwany z żywego mię­
sa”...

Ale najważniejsza była i
jest dla doc. Miklaszewskiej
praca lekarska i towarzyszące
badania naukowe. Jej autory­
tet w środowisku wciąż rośnie,
proporcjonalnie do liczby wy­

leczonych pacjentów. Kiedy
przeprowadzano wewnętrzne
badania statystyczne okazało
się, że na przestrzeni 15 lat
jej współczynnik pomyłek
diagnostycznych wyniósł za­
ledwie 0,1 procent — czyli jest
niewiarygodnie niski (lekarz
legitymujący się 18 procenta­
mi uchodzi za sprawnego w

swoim fachu). Z zagranicy na­
pływają oferty nader intrat­
nych posad, możliwości pro­
wadzenia badań... Docent Mi­
klaszewska pozo-staje jednak
wierna swojej Nowej Hucie,
swojemu miastu, swoim pa­
cjentom.

Odeszła na emeryturę w o-

koliczmościach podobnych jak
kiedyś w szpitalu św. Łazarza:
powiadomiona pismem, z dnia
na dzień, bez bawienia się w

niepotrzebne sentymenty. I
właśnie ten koniec pracy za­
wodowej jest tak bardzo po­
dobny do losów Kazimierza
Kordylewskiego — wiecznego
docenta, autora znakomitych
prac, naukowca f dydaktyka.
Koniec kariery, charakte­
rystyczny dla ludzi, upierają­
cych się przy swoich racjach,
nie akceptujących koterii, nie
umiejących w odpowiedniej
chwili „załapać się” w nowe

układy. No cóż, samo życie...
Nie wiem, być może pani

docent nie nosi już w sercu

tego towarzyszącego jej roz­
staniu ze szpitalem ziarenka
goryczy; nie należy do ludzi,
którzy takie ziarenka hołu­
bią i pielęgnują. Ma swój
dom, swych pacjentów, swój
dorobek, swoje miasto i co­
dzienne obowiązkowe długie
spacery na Błonia. Tego jej
nikt nie odbierze, podobnie
jak tych ciągotek literackich
i tych opowiadań, których na­
zbierało się ponad 200 i które
niezmiennie od lat podpisuje
pseudonimem „Panakeja” —

córka Eskulapa...
LESZEK MAZAN

Aby jedynym uprawnieniem de zakupu benzyny były banknoty NBP

Tego systemu ajent nie wymyślił...
Polakom niejako w krew weszły wszelkie systemy regla-

mentacyjne. Uważa się, że kartki na jakikolwiek towar

stanowią dobrodziejstwo w kryzysowej sytuacji. Kartki
na benzynę także. Czy rzeczywiście? Swoimi refleksjami
na ten temat podzielił się z nami koordynator ajentów sta­
cji benzynowej n-r 1378 w Krakowie przy ul. Koniewa — JE­
RZY KNAFEK.

— Mówi się, że obecnie obo­
wiązujący system reglamenta­
cji paliwa żywcem jest wzię­
ty z niewyśnionego snu ajen­
ta CPN — jest reglamentacja,
ale czy istnieją „przecieki”,
można się przekonać jedynie
w skali kraju. Poszczególnych
stacji CPN praktycznie rozli­
czyć nie sposób...

— Tego systemu ajent nie
wymyślił. Moim zdaniem nie
ma szczególnego systemu re-

glamentacyjnego. Powiem tyl­
ko, że proponowano wprowa­
dzenie wewnętrznej reglamen­
tacji paliwa dla pracowników
stacji benzynowych za dodat­
kowymi kuponami 1 sami
ajenei odrzucili taką sugestię.
Po eo stwarzać fikcję? Kto na

stacji pracuje na pewno znaj­
dzie przeeiek z najszczelniej­
szego nawet systemn.

— Właśnię. Ponoć w osta­
tnich miesiącach ajenci CPN
są krezusami, bo — jak to
ktoś wyliczył — niezbyt le­
galne zarobki z tytułu „wdzię­
czności” za zmniejszenie szczel­
ności obecnego systemu regla­
mentacji sięgają 180 tys. zł
miesięcznie!

— Bzdura. Ajent nie pracuje
30 dni w miesiącu, tylko 15
dni, eo w przypadku tego wy­
liczenia daje obniżkę do 90
tys. zł. Tę hipotetyczną sumę
trzeba by podzielić przez ilość
osób na zmianie, czyli przez 4,
co czyni 22.500 zl. Ale to przy
założeniu, że co 2 klient pro­
ponuje „wdzięczność” za nala­
nie większej ilości i nieuwi-
docznienle tego faktu w karcie
benzynowej. Tymezasem pro­
ponuje i reguły eo 20, więc
owa kwota maleje do wysokoś­
ci 2.250 st miesięcznie. Za ta­

kie pieniądze nie warto się
narażać na zwolnienie ■ pracy.

— Praca ajenta Jest więc
intratna?

— Oczywiście. Prowizja aa

dobrą pracę Ajenta jest wyso­
ka, sięgająca nieraz wysokości
zarobków dyrektora dużego
zakładu przemysłowego. Mając
takie pobory nie opłaca się
ryzykować działań sprzecznych
z przepisami. Dlatego mało
kto, przeważnie ajenci znajdu­
jący się już w okresie wypo­
wiedzenia za inne przewinie­
nia, korzystają z możliwości
ominięcia systemu reglamen­
tacji przy „wdzięczności" ze

strony klientów. Ale wśród
właścicieli samochodów krążą
plotki o nagminności tego zja­
wiska.. Zdementować je tru­
dno — ajentów jest niewielu,
właścicieli samochodów grupa
spora.

— Ale siła plotki jest prze­
można...

— Posądzanie ajentów o e-

gromne zarobki na drodze nie­
uczciwych machinacji jest dla

przeważającej większości moich
kolegów obraźliwe. Nie mówiąc

już o tym, że z owych mitycz- aułomobillstów benzyna jest
nych dochodów trudno się bardzo droga. Wielu nie stad
wytłumaczyć. Nie, weale nie w na wykupienie obecnego przy-
wydziale finansowym — przed działu — mogę to stwierdzić,
najbliższą rodziną!! Nie ehcą bo widzę ilość pieczątek na

wierzyć w wysokość realnych kartach benzynowych. A ci,
zarobków. Bo przecież ludzie którzy muszą jeździć dużo,

przeważnie w interesach, i tak
benzynę kupią. Przecież wla-

mówią, że...
— Czy obecny system jest

szczelniejszy?
— Na pewno. Przedtem na

bony benzynowe sprzedawa­
liśmy ok. 1500 1 benzyny dzien­
nie. Obecnie na zezwolenia na

dodatkowe tankowanie sprze-
daje się 500-000 1 dziennie.
Lecz zezwolenia nie można
odstąpić, bo jest na nim nu­
mer rejestracyjny samochodu.
Za to przedtem bony były w

obrocie, podobno po 200 zl za

odcinek 20 1. Ale i ten sy­
stem nie jest szczelny.

— Jakie zatem wyjśęie?
— Znieść reglamentację!

Całkowicie. Jedynie z zakazem
tankowania do kanistrów. Je­
stem przekonany, że sprzedaż
wzrosłaby w pierwszym jedy­
nie okresie po likwidacji re­
glamentacji. Potem wszystko
by się unormowało. Dla wielu

śnie spośród takich ludzi wy­
wodzi się grupa tych proponu­
jących obecnie „wdzięczność"
za nalanie większych ilości. I
oni właśnie dysponują taką
„silą przebicia", że zawsze za­
łatwią sobie oficjalne zezwo­
lenie na dodatkowe tankowa­
nie. Reglamentacja najbardziej
dotyka przeciętnego użytko­
wnika, dysponującego tylko
miejscem na trzy pieczątki w

miesiącu i skromnymi zasoba­
mi finansowymi.

— Należy więc sobie życzyć,
by jedynym uprawnieniem do
zakupu benzyny były ban­
knoty NBP. Dziękuję za roz­
mowę..

Rozmawiał:

WOJCIECH
MACHNICKI

Są jeszcze miejsca
w szkołach

oficerskich

Wojewódzki Sztab Wojsko­
wy informuje, że Ministerstwo
Obrony Narodowej w dalszym
ciągu prowadzi nabór do niżej
wymienionych Wyższych
Szkół Oficerskich (na rok
szkolny 1982—1983):

— Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Rakietowych i
Artylerii w Toruniu.

— Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych w Po­
znaniu.

— Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Chemicznych w

Krakowie.

— Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Radiotechnicz­
nych w Jeleniej Górze.

— Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Lotniczych w Dę­
blinie.

Szczegółowe informacje o

warunkach przyjęcia można
uzyskać w Wojskowych Ko­
mendach Uzupełnień właści­
wych dla miejsca zamieszka­
nia poborowych, a telefonicz­
nie pod niżej wymienionymi
numerami telefonów:

— dla Dzielnicy Krowodrza
— tel. 37-15-47,

— dla Dzielnicy Nowa Huta
— tel. 44-28-20,

— dla Dzielnicy Podgórze —

tel. 66-42-25,
— dla Dzielnicy Śródmieście

— tel. 22-56-55,
— telefon 37-12-92 (Woje­

wódzki Sztab Wojskowy).

Węgierskie dzieci

w Zakopanem
Dwa tysiące dzieci powo­

dzian z województwa płoc­
kiego przebywało w tym
roku na wypoczynku w

węgierskiej miejscowości
Zanka.

Obecnie nastąpiła wy­
miana. od lipca do końca
sierpnia dzieci węgierskie
a domów dziecka z Zanka
i Koeszeg przebywają w

DW „Krakus” w Zakopa­
nem.

23 lipca dzieci węgier­
skie, przebywające na wy­
poczynku w Zakopanem,
odwiedzili sekretarz amba­
sady WRL w Polsce An-
dras Szabo oraz przedsta­
wiciel Ministerstwa Oświa­
ty i Wychowania PRL Ire­
na Kocoń. (sk)

Powszechna Kata Oszczę­
dności wznowiła udzielanie

kredytów na eele mieszkanio­
we, na to można je uzyskać i
na jakich warunkach?

Kredyty udzielane aktualnie
przez PKO są przede wszy­
stkim wyższe, określono rów­
nież nowe warunki na jakich
można je otrzymać. Uwzglę­
dniono bowiem zmiany ekono­
miczne i najistotniejsze, naj­
pilniejsze potrzeby naszego
społeczeństwa. Tę grupę kre­
dytów przeznaczyliśmy więc
na: budownictwo indywidual­
ne, kapitalne remonty, na bu­
dowę osiedlowych urządzeń
związanych z uzbrojeniem te­
renu i przebudowę pomiesz­
czeń strychowych na cele mie­
szkalne.

Zacznijmy więc od budow­
nictwa indywidualnego.

Kredyt na tę formę budo­
wnictwa można uzyskać przy
realizacji budowy domu jedno­
rodzinnego lub lokalu w ma­
łych domach mieszkalnych o

powierzchni całkowitej nie
przekraczającej w przypadku
domu jednorodzinnego 220 mł,
a w przypadku małego domu
mieszkalnego obejmującego
dwa lokale 400 m2, trzy loka­
le 550 m2, cztery lokale
700 m2. Z tym jednak zastrze­
żeniem, że powierzchnia użyt­
kowa poszczególnych lokali
stanowiących odrębną nieru­
chomość, nie może przekroczyć
110 m2 i wszystko to dotyczy
domów budowanych na pod­
stawie pozwoleń wydanych po
1 września 1980 roku.

PKO kredytuje budownic­
two indywidualne zlokalizo­
wane na terenie miast i wsi.
Na terenie miast nie otrzy­
mują jednak takiego kredytu
osoby, których źródłem utrzy­
mania jest prowadzenie gospo-.
darstwa rolnego lub ogrodni­
czego. Z tej formy pomocy
mogą natomiast korzystać
osoby, które chcą budować dom
na wsi, których głównym źró­
dłem utrzymania jest wyko­
nywanie zawodu lub praca w

jednostkach nie związanych
bezpośrednio z produkcją rol­
ną, leśną lub ogrodniczą a ob­
szar posiadanego przez nie
gruntu nie przekracza 0,5 ha.

Jakie są kryteria przyzna­
wania tych kredytów?

Przyznajemy je przede wszy­
stkim osobom znajdującym się
w trudnych warunkach miesz­
kaniowych, pracownikom je­
dnostek gospodarki uspołecz­
nionej zwłaszcza z tych zakła­
dów pracy które są szczegól­
nie ważne dla gospodarki na­
rodowej. Również tym, którzy
zgodnie z wytycznymi prezy­
denta miasta z uwagi na cha­
rakter ich pracy są niezbędni
na terenie województwa a ich
sytuacja materialna i rodzin­
na uzasadnia potrzebę przy­
znania pomocy kredytowej.
Preferowane są również oso-

może przekroczyć 2/3 wartości
kosztorysowej budowy. Okres
spłaty kredytu wynosi 30 lat,
spłata dokonywana jest w ra­
tach kwartalnych a kredyt ten

podlega zabezpieczeniu hipote­
cznemu na nieruchomości, na

której zlokalizowany' jest
obiekt będący przedmiotem
kredytowania.

Od czego musi zacząć oso­
ba zainteresowana otrzyma­
niem kredytu?

Celem otrzymania kredytu
należy złożyć w oddziale PKO
wypełniony wniosek kredyto-

tys. mieszkańców w wysoko­
ści co najmniej 25 proc, ka­
sztów, w miastach liczących
powyżej 20 tys. mieszkańców
co najmniej 30 proc, global­
nych kosztów budowy. Posia­
danie własnego wkładu musi
być udokumentowane np.
książeczką oszczędnościową
PKO, wyciągiem >z rachunku
oszczędnościowo - rozliczenio­
wego lub bieżącego, bonami
premiowymi itp. Na wkład
własny budującego, zalicza się
także zgromadzone na placu
budowy materiały budowlane
oraz wartość robót budowla-

Dla kogo

kreilWiiMteiowiPB?
Informacji na ten temat udziela „GK” naczelnik Wydziału

Oszczędności i Kredytów Ludności mgr Weronika Kotlarczyk

by realizujące budownictwo w

zabudowie zwartej, budujące
domy jednorodzinne (lub sa­
modzielne lokale) w spółdziel­
czych zrzeszeniach pomocy w

budownictwie jednorodzinnym
lub społecznych komitetach
budowy domów jednorodzin­
nych a także ubiegający
się o kredyt na dokończenie
wysoko zaawansowanych bu­
dów rozpoczętych ze środków
własnych, o ile nie są one na­
wet częściowo zasiedlone.

Jak wysokie jest oprocento­
wanie i w jakich wysokościach
PKO przyznaje ten kredyt?

Jest on oprocentowany w

wysokości 4 proc, w stosunku
rocznym i może być przyzna­
ny w granicach: do 1.200 tys.
zł dla ogółu budujących się, do
1.500 tys. zł dla osób budu­
jących w zabudowie zwartej,
nauczycieli, pracowników za­
liczanych do fachowego per­
sonelu służby zdrowia, naczel­
ników gmin i miast oraz za­
trudnionych tam pracowników
i pracowników kolejowych z

tym, że kwota kredytu przy­
znanego na budowę domu nie

wy (formularz otrzymać mo­
żna w oddziale który udziela
kredytów), dla miejskiego wo­
jewództwa krakowskiego III
Oddział PKO w Krakowie, ul.
Basztowa 17 oraz NBP i PKO
Oddział w Myślenicach, Ry­
nek 4.

Do wniosku trzeba dołączyć:
zaświadczenie z Państwowego
Biura Notarialnego stwierdza­
jące własność działki budowla­
nej, projekt techniczny domu
zatwierdzony przez władzę
architektoniczno - budowlaną,
pozwolenie na prowadzenie ro­
bót budowlanych wydane
przez właściwą władzę archi­
tektoniczno-budowlaną, kosz­
torys sporządzony według ak­
tualnych cen materiałów i sta­
wek za robociznę podpisany
przez projektanta, ewentualnie
kierownika budowy. Warun­
kiem uzyskania tego kredytu
jest posiadanie wkładu wła­
snego przy budownictwie w

zabudowie zwartej w wysoko­
ści co najmniej 20 proc, glo­
balnych kosztów budowy,
przy pozostałych formach bu­
downictwa na terenie wsi oraz

w miastach liczących do 20

nych, wykonanych przed uzy­
skaniem kredytu bankowego.

Dużą nadzieję ż kredytami
na kapitalne remonty wiążą
właściciele starych domów

jednorodzinnych, których jest
sporo, a które nie konserwo­
wane z braku funduszów obra­
cają się po prostu w ruinę.

Tak, kredyt ten budzi rze­
czywiście duże zainteresowa­
nie. Może być udzielony w

maksymalnej wysokości 450
tys. zł, z przeznaczeniem na

kapitalny remont domu jedno­
rodzinnego lub lokalu w ma­
łym domu mieszkalnym. Oso­
ba zainteresowana takim kre­
dytem powinna przedłożyć
bankowi dowód stwierdzają­
cy, że jest właścicielem domu
lub lokalu, posiadać koszto­
rys i wkład własny w wyso­
kości co najmniej 15 proc,
wartości robót o ile dochód
miesięczny na członka rodzi­
ny nie przekracza 3 tys. zł —

okres spłaty 10 lat, jeśli prze­
kracza, 20 proc, wartości ro­
bót — okres spłaty 5 lat. Pier-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W niższym niż w przemyśle tempie
następował wzrost płac w budow­
nictwie. Jest to uzasadniona niższym
tutaj tempem realizacji zadań. Jak
więc kształtowała się płaca? W sto­
sunku do zeszłego roku przeciętna
miesięczna płaca, nie wliczając re­
kompensat, była wyższa o 11 proc.,
w czerwcu br. w stosunku do czer­
wca ub. roku o 13,2 proc. W półro­
czu średnia miesięczna płaca wyno­
siła 8.840 zl, w czerwcu 8.862 zł bez
rekompensat.

Tak więc w budownictwie jeszcze
ostrzej niż w przemyśle rysują się
dysproporcje między obniżoną rea­
lizacją produkcji, a wzrostem za­
robków.

W handlu — czerwiec

gorszy od maja
W poprzednich miesiącach można

się było ratować, przynajmniej jako
tako, znajdującymi się w magazy­

w czerwcu w stosunku do maja niż­
sza o 7,6 proc., w tym towarów ży­
wnościowych o 5,3 proc., przemy­
słowych o 9,6 proc. Poprawy nie wi­
dać, bowiem w przedsiębiorstwach
handlu rynkowego — hurtowego i

Region krakowski w statystyce
nach zapasami. W czerwcu zapasy te,
nie odnawiane, nie mogły jednakże
zasilić rynku nawet tak, jak to
działo się jeszcze w maju. Wskutek
niedostatku towarów wartość sprze­
daży w uspołecznionych przedsię­
biorstwach handlu detalicznego była

detalicznego — z końcem czerwca

zdołano zgromadzić zapasy, wartości
zaledwie o 373 min zł wyższej, niż
z końcem maja br,

O tym, że jest ciężko wszyscy wie­
my. Jak jednak uwidacznia się to w

wartości sprzedaży WPHW w Kra­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Swoszowicach i Matecznego
upominali się po wojnie tacy
znawcy przedmiotu jak prof.
Antoni Sabatowski, prof. Sta­
nisław Kirchmayer, prof. Ju­
lian Aleksandrowicz.

W 1929 roku Swoszowice
chcieli kupić Amerykanie, zaś
w latach sześćdziesiątych gos­
podarkę uzdrowiskową w na-

zzym mieście czechosłowaccy
lekarze o,kreślili wymownym
porównaniem — „pijecie szam­
pan w drewnianych kubkach”.
Żadne jak widać jednak ar­
gumenty nie pomagały.

Nowym dyrektorem Zespołu
Uzdrowisk Krakowskich jest
od 1 lutego 1982 r. mgr JÓ­
ZEF KMIECIK. Funkcję tę
objął wygrywając konkurs Aa
to stanowisko.

— Właściwie to ja przegra­
łem — mówi dyrektor Kmie­
cik — niedługo mogę być
bankrutem. Jeżeli nie znajdą

KRAKÓW-ZDRÓJ?!
się pieniądze na ratowanie
uzdrowiska w Swoszowicach,
na dalsze prace przy budowie
sanatorium podziemnego w

Wieliczce,' modernizację Zakła­
du Przyrodoleczniczego na Ma­
tecznym, to Zespół Uzdrowisk
Krakowskich za 2—3 lata
przestanie istnieć. Pomimo
wszystko dyrektor Kmiecik
jest optymistą.

— Jesteśmy dziś jeszcze bie­
dni, ale bogactwo leży w zie­
mi. Rzecz tylko w tym, by je

- wydobyć i spożytkować. Mam
nadzieję, że znajdę sprzymie­
rzeńców, którzy w dobrze po­
jętym interesie zainwestują tu
w zdrowie. Liczę też na to, że
poprą nas w tym władze mia­
sta Krakowa i resort zdrowia.

Od wielu lat mówi się ciąg­
leotymsamym—czytym
razem ktoś to usłyszy i zro­
zumie?!

POROZUMIENIE
NA PAPIERZE

I NIEPOROZUMIENIE
W ŻYCIU

Planów rozwoju Uzdrowisk
Krakowskich było po wojnie
kilka, lecz nigdy nie zostały
on«> zrealizowane.

Realną nadzieję na wyjście
z tego impasu dawało ostatnie
porozumienie pomiędzy prezy­
dentem miasta Krakowa a

naczelnym dyrektorem Zjed­
noczeni* .Uzdrowiska Polskie”

uroczyście podpisane dnia 7
stycznia 1976 r. Aktem tym
anulowano równocześnie poro­
zumienie w sprawie Uzdrowis­
ka Swoszowice z 16 września
1973 roku bowiem nowe poro­
zumienie obejmowało szerszy
zakres zagadnień.

Budująco brzmią stwierdze­
nia zawarte w poszczególnych
paragrafach porozumienia:

„Dla zapewnienia prawidło­
wego rozwoju usług uzdrowis­
kowych w latach 1976—1990 na

obszarze województwa miej­
skiego krakowskiego (...) ołjie
strony przyjmują na siebie o-

bowlązek realizacji zadań za­
wartych w programie rozwo­
ju (-) oraz udzielania sobie
wzajemnej pomocy w ukra­

sić przygotowanie inwestycji
do realizacji a następnie eks­
ploatacji urządzeń”.

Poza tymi budującymi zda­
niami nie wybudowano jednak
sni jednego budynku sanato­
ryjnego, chociaż w załączonym
do porozumienia programie
było ich kilka.

Zgodnie z założeniami tego
programu powinniśmy mieć
już kilka nowych ujęć wody
mineralnej, korzystać s nowe­
go zakładu przyrodolecznicze­
go ze specjalną przychodnią
Rdrojową i pijalnią wód, ko­
rzystać z wyremontowanych
oraz amodernizowanych obiek­
tów w Swoszowicach i na Ma­
tecznym, przygotowywać się
do bardzioj Wb mniej uroczy­

stego otwarcia dwóch sanato­
riów po 300 łóżek i kontynu­
ować budowę szpitala uzdro­
wiskowego. Od 3 lat kuracju­
sze korzystać powinni z czte­
rech dwusturniej sco wych sa­
natoriów i zakładu przyrodo­
leczniczego w Wieliczce oraz

odpowiednich urządzeń sana­
toryjnych w kopalni soli. Nie
wspominajmy już o takich
„drobnych sprawach” jak no­
wa centralna kotłownia, urzą­
dzenia komunalne, kilkadzie­
siąt mieszkań dla personelu,
zaplecze administracyjne oraz

usługowe i motel.
Poza tym programem po­

wstać miał także Ośrodek Re­
habilitacji w Krzeszowicach
lecz w awiąohM a zabraniem

wszeństwo w uzyskiwaniu te­
go kredytu mają osoby wyko­
nujące kapitalny remont na

podstawie decyzji właściwego
terenowego organu administra­
cji państwowej i w tym przy­
padku nie obowiązuje posiada­
nie wkładu własnego. Opro»
centowanie 4 proc, w stosunku
rocznym, spłata w ratach
kwartalnych.

Czy kredytem objęte jest
również uzbrojenie terenu?

I na ten cel przewidziano
kredyty, są udzielane wyłącz­
nie osobom budującym domy
jednorodzinne lub tylko loka­
le w tzw. formach zorganizo­
wanych o których była już
(nowa. Odpowiednio 40 lub 30
tys. zł, kredyt zabezpieczony
hipotecznie, spłacany kwartal­
nie przez 15 lat.

Ostatnio zainteresowano się
praktycznie nie wykorzystany­
mi pomieszczeniami strycho­
wymi, z których można uzy­
skać mieszkania. Czy i w tym
przypadku PKO przewidziała
kredyty na adaptację stry­
chów?

Kredyt na przebudowę po­
mieszczeń strychowych w bu­
dynkach mieszkalnych stano­
wiących własność państwa na

lokale mieszkalne udzielany
jest ■młodym małżeństwom
spełniającym warunki MM,
oraz członkom związków
twórczych na lokale mieszkal­
ne z pomieszczeniami na pra­
cownie plastyczne lub archi­
tektoniczne. Maksymalna kwo­
ta 450 tys. zł, okres spłaty 15
lat, oprocentowanie 4 proc, jak
w przypadkach poprzednich.
Niezbędne jest przedłożenia
umowy w sprawie udostępnie­
nia pomieszczeń do przebudo­
wy, zawartej pomiędzy jedno­
stką zarządzającą budynkiem i

składaiącym wniosek o kredyt.
Dziękujemy za wyczerpują­

cą odpowiedź na nasze pyta­
nia. Sądzę, że osoby zain­
teresowane tymi sprawami tak
istotnymi w obecnym okresie
głodu mieszkaniowego, znajdą
w tym wywiadzie wszystko co

trzeba wiedzieć o kredycie.
Rozmawiała:

JÓZEFA
PIOTROWSKA-

-STRIGL

kowie? W placówkach tego przed­
siębiorstwa wartość sprzedaży towa­
rów spadła w czerwcu w stosunku
do maja w branży: włókienniczo-
-odzieżowej o 25,2 min zł, obuwni-
ezo-skórzanej o 24 min zł, meblar­
skiej o 14,2 min zł, zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa domowe­
go o 13,4 min zł, radiowo-telewizyj­
nej o 16,9 min zł, papierniczo-spor-
towej o 12,4 min zł, foto-optycznej
o 0,3 min zł. Wartość sprzedaży
wzrosła tylko w branży jubilerskiej
(o 1 min zł).

Dostawy reglamentowanych towa­
rów pokrywały kartkowe zaopa­
trzenie.

BOGUMIŁA

PIECZONKOWA

przeznaczonego na ten cel Pa­
łacu Potockich na potrzeby re­
prezentacyjne Urzędu Rady
Ministrów władze centralne
przyrzekły wybudowanie ta­
kiego Ośrodka w Swoszowi­
cach.

Porozumienie obowiązuje do
dziś bowiem nie zdążono pod­
pisać nowego, które anulowa­
łoby to poprzednie. Wysokie
umawiające się strony nie zdą­
żyły także w ostatnich kilku
latach spotkać się na corocz­
nych spotkaniach dla omówie­
nia stanu realizacji porozu­
mienia, co było między inny­
mi jednym z punktów tej u-

mowy. Wychodzą pewno z za­
łożenia, że skoro porozumie­
nia się i tak nie realizują to
nie ma o czym mówić.

Sądzę jednak, że byleby e

czym porozmawiać.
W mieście, w którym wska-

Biiki zachorowalności na nie­
która choroby zwłaszcza reu-

małyozna 1 dróg oddoełwwyefc

wyższe są od przeciętnej kra­
jowej, w którym istnieje roz­
winięty przemysł narażający
ludzi na przeróżne urazy, w

którym łóżka szpitalne stoją
na korytarzu, w którym lecz­
nicze wody mineralne spły­
wają do Wisły — rozmowa

taka staje się palącą koniecz­
nością.

Jest grubym nieporozumie­
niem, że Kraków mając tak
doskonałe warunki dla rozwo­
ju przyrodolecznictwa, tak
słabo wykorzystuje w leczeniu
zdobycze fizjoterapii i balneo­
logii.

Uważam też, że sprawą tej
nie wykorzystanej szansy na­
szego miasta zająć się powinna
Rada Narodowa Miasta Kra­
kowa, która jako gospodarz te­
renu dbać ma o racjonalną
gospodarkę zasobami naszej
krakowskiej ziemi i stan zdro­
wia jej mieszkańców.

WOJCIECH TADUS
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Medaliści ekstraklasy
A oto medaliści ekstraklasy. Brak jedynie brązowego medali­

sty z 1952 r., ale wówczas z uwagi na przygotowania olimpijskie
system rozgrywek był skrócony, grały dwie grupy po 6 zespo­
łów, a w finale z udziałem mistrzów: Ruch — Polonia 7:0 i 0:0,
meczu o III miejsce nie było. Natomiast w 1962 r. mamy dwie

drużyny, które zajęły III miejsce, liga przechodziła na system
jesień—wiosna, mistrza wyłoniono w skróconych rozgrywkach
(została nim Polonia Bytom), natomiast Odrze i Zagłębiu przy­
znano brązowe medale.

ROK I MIEJSCE II MIEJSCE III MIEJSCE

1927 Wisła 1. FC Katowice Warta
1928 Wisła Warta Legia
1929 Warta Garbarnia Wisła
1930 Cracovia Wisła Legia
1931 Garbarnia Wisła Legia
1932 Cracovia Pogoń Lwów Warta
1933 Ruch Pogoń Lwów Wisła

1934 Ruch Cracovia Wisła
1935 Ruch Pogoń Lwów Warta
1936 Ruch Wisła Warta
1937 Cracovia AKS Chorzów Ruch
1938 Ruch Warta Wisła
1939 Rozgrywek nie dokończono
1946 Polonia W-wa Warta AKS Chorzów
1949 Wisła Cracovia Lech
1950 Wisła Ruch Lech
1951 Wisła Gómik Radlin Legia
1952 Ruch Polonia Bytom —

1953 Ruch Wawel Kr. Wisła
1954 Polonia Bytom ŁKS Łódź Ruch
1955 Legia Zagłębie Sosn Ruch
1956 Legia Ruch Lechia
1957 Gómik Zabrze Gwardia W-wa ŁKS Łódź
1958 ŁKS Łódź Polonia Bytom Gómik Zabrze
1959 Górnik Zabrze Polonia Bytom Gwardia W-wa
1960 Ruch Legia Górnik Zabrze
1961 Górnik Zabrze Polonia Bytom Legia
1962 Polonia Bytom Górnik Zabrze Odrą i Zagłębie
1963 Górnik Zabrze Ruch Zagłębie Sosn.
1964 Górnik Zabrze Zagłębie Sosn. Odra Opole
1965 Górnik Zabrze Szombierki Zagłębie Sosn
1966 Gómik Zabrze Wisła Polonia Bytom
1967 Górnik Zabrze Zagłębie Sosn. Ruch
1968 Ruch Legia Górnik Zabrze
1969 Legia Górnik Zabrze Polonia Bytom
1970 Legia Ruch Górnik Zabrze
1971 Górnik Zabrze Legia Zagłębie Wałb.
1972 Górnik Zabrze Zagłębie Sosn. Legia
1973 Stal Mielec Ruch Gwardia W-wa
1974 Ruch Gómik Zabrze Stal Mielec
1975 Ruch Stal Mielec Śląsk
1976 Stał Mielec GKS Tychy Wisła
1977 Śląsk Widzew Górnik Zabrze
1978 Wisła Śląsk Lech
1979 Ruch Widzew Stal Mielec
1980 Szombierki Widzew Śląsk
1981 Widzew Wisła Szombierki
1382 Widzew Śląsk Stal Mielec

KLUB „100"
W Polsce mamy 23 piłkarzy, którzy w meczach ligowych

strzelili 100 bramek. Tworzą oni tzw. „Klub 100”, którego
absolutnym liderem jest Ernest Pol, który najpierw strzelał
bramki dla Legii a potem dla Górnika Zabrze. Nikt w tej
chwili nie może mu zagrozić, szanse takie posiadalii Lubań-
skł, Kmiecik, Lato i Szarmach, ale zdobywają oni gole dla
klubów w Belgii i Francji. A oto pełny wykaz członków

„Klubu 100”,
186 — Ernest Pol (Legia, Górnik Zabrze)

‘

179 — Lucjan Brychczy (Legia)
167 — Gerard Cieślik (Ruch)
157 — Teodor Peterek (Ruch)
155

_

Włodzimierz Lubański (Górnik)
151 — Kazimierz Kmiecik (Wisła)
145 — Jan Liberda (Polonia Bytom)
141 — Teodor Anioła (Lech)
131 — Fryderyk Scherfke (Warta)
128 — Henryk Reyman (Wisła)
120 — Józef Nawrot (Legia)
113 — Andrzej Jarosik (Zagłębie Sos.)
112 — Ernest Wilłmowski (Ruch)
111 — Grzegorz Lato (Stal Mielec)
109 — Andrzej Szarmach (Górnik Z. i Mielec)
106 — Eugeniusz Lerch (Ruch, ROW)
105 — Eugeniusz Faber (Ruch)
104 — Władysław Król (ŁKS)
103 — Karol Kossok (Cracovia, Pogoń Lwów)
101 — Artur Woźniak (Wisła)
101 — Józef Gałeczka (Zagłębie Sos.)
101 — Joachim Marx (Gwardia W., Ruch)
100 — Marian Łańko (Legia, Czarni Lwów, Polonia W.)

Z piłkarzy występujących aktualnie na boisku najbliższy
„Klubu 100” jest Zdzisław Kapka z Wisły — 81 goli.

Czy Zdzisław Kapka awansuje do „Klubu 100"?

Fot. W. KLAG

teatry
Nieczynne.

KRAKÓW
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TARNÓW - tel. 39-96, 27-81, 65-90,
Pomoc Samochód. „Polmozbyt" —

teL 45-35 (czynne catą dobę).

w ebslibrysie” (ze zbiorów J. T.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej- czosnyki) (10—20). KOPALNIA

ście smoka (Hongkong-USA 18 SOli (Wieliczka): (8—17). KLUB

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA MPiK (N. Huta, pL Centralny):
(Rynek GL 27): Szczególny dzień GALERIA: Wystawa malarstwa

(wł. 18 lat) — 8, 14, 18, Ewa chce józefa Mularczyka (10—20).
spać (poL b.o.) — 10, Rzeczpospo­
lita babska (poL b.o.) - 12, Pętla MYŚLENICE — Muzeum Regio-
(poL 18 lat) — 16. MIKRO (Dzier- name (Sobieskiego 3): Wystawa
żyńskiego 5): Bez miłości (poi. 18 malarstwa Aleksandra Kotsisa

lat) — 17, 19. MŁODA GWARDIA (niecz.). MDK (Świerczewskiego
(Lubicz 5); Gangsterzy szos (kanad 14); wystawa prac malarskich

__ __ _____

15 lat) — 16. 18, 20. PASAŻ BIE- Małgorzaty Nowak-Janek (8—21). teL 11-07-65 (8—15).
LAKA: Bajki — 12, Gorączka so- Miejskie Sale Wystaw Artystycz-
botniej nocy (USA 15 lat) — 10, nych (3 Maja la): wystawa ma-

13, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA SALA iarstwa Marka Grechuty (nlecz.).
(os Teatralne 10): Znachor, cz. I
i II (poi. 12 lat) - 18, 19. ŚWIT
MAŁA SALA: Głosy (poi. 15 lat)
_

15 17.15, 19.30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (OS. Na Skarpie 7):

apteki
KRAKÓW

INFORMACJA APTECZNA -

Dyżury nocna pełnią apteki:

Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94

ją? 12.45 Vademecum reformy;
Zysk przedsięb. 13.00 Wielcy wyk.
małych form. 13.35 Ze wsi i o wal.
13.50 Więcej, lepiej, oowocz. 14.00

Duety oper, w mistrz, wyk. 14.30

„Wspomnienia z gorącej wyspy”
— rep. 14 .50 indywld. muz. rozr.:

L. Bernstein. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Muz. Intermezzo: R.

Wagner „Idyla Zygfryda”. 16.20
Nauka praktyce: Bezpieczeństwo
statków. 16.45 Prawo pracy. 17.80

Tylko dwie godz. 19.05 Kompoz.
tyg.: I. J . Paderewski. 19.35 Świat
baśni: „Saga rodu Klauptunów”.
20.00 Najpiękn. jest muz. polska:
Balady, legendy, romanse. 20.45
A. Dvorak: „Pieśni cygańskie”

Ti

WOJ. NOWOSĄDECKIE
żyńskiego 36b, Nowa Huta, Cen-

_____ _

ZAKOPANE — BWA (Krupów- trum C, bL ( (tlen), os. Struga,
Sędzia Fayard zwany Szeryfem 41); (niecz.), GORLICE — DWÓR os. Kazimierzowskie.
(fr. 15 lat) — 15.45, Odrażający, karWACJANOW (Wróblewskiego
brudni, żlł (wł. 18 lat) — 18, 20.15 joa); Wystawa prac twórców lu-

(pożegnanie z filmem). TĘCZA (jowych woj. nowosądeckiego (12—
(Praska 52): Miś (poL 15 lat) — 17, 17j MIEJSKA BIBLIOTEKA (Ja-
19. UCIECHA (Boh. Stalingradu gjejjy ij; wystawa malarstwa

współczesnego „Pejzaż polski” (9
-19).

(tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier- op. 55 . 21 .00 Rec, wlecz.. Joe FarreL
21.30 Echa dnia. 21 .40 „Anie 1 An­
ny” — mag. 22.10 Szymanowski na

płytach świata. 22.50 „Pamiętniki
chłopów" — frag. pow. 23.00 Koiic.
lir. 23.40 Wiersze W. Burlcza.

16): Anna i wampir (poi. 18 lat)
— 16, 18, 20. WANDA (Waryńskie­
go 5): Skrzydełko czy nóżka (fr.
b.o.) — 15.45, 18 (pożegnanie z fil­
mem), Siedem nocy w Japonii
(ang. 12 lat) - 20.15 (pożegnanie z

filmem). WARSZAWA (Stradom
15): Zemsta różowej pantery (ang.
12 lat) — 16, Portret rodzinny we

wnętrzu (wł. 18 lat) — 18, 20.15

(pożegnanie z filmem). WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 9, 17, Szal (ang. 18 lat) —

11, 15, 19, Spirala poL 18 lat) —

13. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Par

PROSZOWICE (1 Maja 881)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

ąnrwiwn — w w (naiuno aw/« ,
-

. ,

Wystawa malarstwa „Barwy Rze- Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska- óo Trojki. Serwis Trojki. 8 .15
szowa" (niecz.). MUZ. OKR. RA- le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie Polit. dla wszystkich, 8.45^,,Wło-
TUSZ (Rynek): Wystawa - Por- l Niepołomicach.

. malar-
WOJ. NOWOSĄDECKIE

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — BWA (Wałowa 10):

tret sarmacki, porcelana, malar­
stwo zachodnioeuropejskie, mili­
taria (niecz.), (Rynek 21): Wysta­
wy: „Żydzi w Tarnowie” i „Świąt­
ki z Paszyna” (niecz.), KLUB
MPiK (Rynek 8): Wystawa: „Por-

tyzancka eskadra (jug. 12 lat) tre^ dzieci w twórczości artystów
15.30, Manhattan (USA 18 lat) —

18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o .) - 16, 18, O jeden most za

daleko (ang, 15 lat) — 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71):
Przegląd filmowy „800-lecie uro­
dzin św'. Franciszka”: „Brat Słoń­
ce

_

św. Franciszek z Asyżu”, cz.

I (ang.) — 17, 19.
DOBCZYCE — Raba: Lato z

kowbojem (CSRS 12 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Su-

perpotwór (jap. b.o.), CZARNY
DUNAJEC — Podhale: Grzeszny
żywot Franciszka Buły (poi. 15
lat). GORLICE — Wiarus: Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat).
GRYBÓW — Biała: Sobowtór

(jap. 15 lat). KROŚCIENKO —

Sokolica: Krab i Joanna (poi. 15
lat). KRYNICA — Jaworzyna:
Trzy dni Kondora (wł. -USA 18
lat), NOWY TARG — Tatry: Kon­
wój (USA 15 lat). ZAKOPANE —

Giewont: Wejście smoka (Hong­
kong-USA 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Wejście
smoka (Hongkong-USA 18 lat).
Krakus: Udręka (hiszp. 15 lat)?
Azot: Dziewczynka która

tarnowskich” (niecz.), DĘBICA —

BWA (Kościuszki 9): Wystawa
prac Jadwigi Gajek-Sosnowskiej
(10—18), DĘBNO (Zamek): (niecz.),
DOŁĘGA (Muz. Powstania Stycz­
niowego i Młodej Polski): (niecz.),
WIERZCHOSŁAWICE (Dom Win-

NOWY SĄCZ (Rynek 27)
NOWY TARG (Szaflarska 2)
RABKA (Orkana 29)
ZAKOPANE (Krupówki 35)

Nocne dyżury pełnią apteki:

KRYNICA (N. Dom Zdrojowy),
STARY SĄCZ (Morawskiego 1),
SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 5), GRY-

centegó Witosa): (niecz.), ZALIPIE BÓW (Rynek 7), GORLICE (1 Ma-

(Zagroda Felicji Curylowej): (nie- la 20>.

czynne).

Pozostałe nieczynne.

KRAKÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Proko­
cim. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY:
Prądnicka 87, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5), tel
232-70. GORLICE (Węgierska 21),
tel. 221 -30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90), tel 28-07 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61), tel
25, 651, 652 NOWY TARG (Szpi-

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szarych Szeregów 2)
BOCHNIA (Rynek 6)
BRZESKO (Sobieskiego 1)
DĘBICA (Rzeszowska 34)
DĄBROWA TARNOWSKA (Ko­

ściuszki 9).

Nocny dyżur pełni apteka w

Szczucinie.

KRAKÓW

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych - teL 22-25-66 i 22-95-78
(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02
(11-17).

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do
9.00, 15.00, 16.00,

io Trójki. 7.00,8.00,
17.00, 18.00 Zaprasz.

czywoda” — ode. 18. 9.03 Zaczy­
namy we dwoje. 10.00 Wakacje z

przeoojem. 11.00 Wakacje ze swin­
giem. 11.40 Prosto z kraju, 12.00
W tonacji Trójki. 13.00 „Czy po­
wiemy Prezydentowi” - ode. 26.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00
Lato w Filh. 15.05 Niezapomniane
przeboje Zespołu „Cream”. 15.30
Złote lata swingu. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszys­
tkich. 18.05 Inf. sport, 19.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: H. -Murger:
„Sceny z życia cyganerii” — ode.
2. 19.30 Mała letnia suita. 19.50

„Włóczywoda” — ode. 19. 20.00
Studio nagrań. 20.40 Klub samou­
ków - ■cz. 1. 21 .00 Bielszy odcień
bluesa. 21.30 Klub samouków —

cz. 2. 21.45 Godzina jazzu. 22 .45
„24 godz. w 10 min.” i wiad. spor­
towe. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
23.55 Północn poetów: Nowe to­
miki poetyckie.

PROGRAM XV

STEREO — UKF i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 10.00,
15.00. 17.00, 19.00, 22.30

12.00,

6.30—8.00 Kraków na anteniei
6.30 Nasz dzień. 7.30 Konc. poran­
ny. 8.00 Poranna serenada (stereo).
8.35 Quod libet - czyli co kto
lubi (stereo). 9. .00—10,00 Przerwa
w emisji Pr. IV. 10.05 Frag. opery
„Król Artur" H. Purcella (stereo).
10.30 Z muz. nagrań bratnich ra­
diofonii (stereo). 11 .00 Matysiako­
wie. 11.30 Muz. różnych narodów

(stereo). 12 .05 Wakacje 2 muz.:

1 SIERPNIA

Cracovia — Zagłębie
Widzew — Stal (4.VIII.)
Pogoń — Bałtyk (4.VIII1
Śląsk — Lech
Górnik - ŁKS (4.VIII.)
Szombierki — Wisła
GKS — Legia
Gwardia — Ruch (4,Vni)

8 SIERPNIA

Zagłębie — Gwardia
Ruch — GKS
Legia — Szombierki
Wisła — Górnik •

ŁKS — Śląsk
Lech — Pogoń
Bałtyk — Widzew
Stal — Cracovia

15 SIERPNIA

Ruch — Zagłębie
Gwardia — Stal
Cracovia — Bałtyk
Widzew — Lech
Pogoń — ŁKS
Śląsk — Wisła
Górnik — Legia
Szombierki — GKS

22 SIERPNIA

Bałtyk — Gwardia
Stal — Zagłębie
GKS — Górnik
Legia — Śląsk
Wisła — Pogoń
ŁKS — Widzew

IL
Lech — Cracovia
Szombierki — Ruch

25 SIERPNIA

Ruch — Stal
Zagłębie — Bałtyk
Gwardia — Lech
Cracovia — ŁKS
Widzew — Wisła
Pogoń — Legia
Śląsk — GKS
Górnik — Szombierki

12 WRZEŚNIA

ŁKS — Gwardia
Lech — Zagłębie
Bałtyk — Stal
Szombierki — Śląsk
GKS — Pogoń
Legia —- Widzew
Wisła — Cracovia
Górnik — Ruch

19 WRZEŚNIA

Ruch — Bałtyk
Stal — Lech
Zagłębie — ŁKS
Gwardia — Wisła
Gracoyia — Legia
Widzew — GKS
Pogoń — Szombierki
Śląsk — Górnik

26 WRZEŚNIA

Legia — Gwardia
Wisła — Zagłębie

IGA
ŁKS — Stal
Lech — Bałtyk
Górnik — Pogoń
Szombierki — Widzew
GKS — Cracovia
Śląsk — Ruch

3 PAŹDZIERNIKA

Ruch — Lech
Bałtyk — ŁKS
Stal — Wisła
Zagłębie — Legia
Gwardia — GKS
Cracovia — Szombierki
Widzew — Górnik
Pogoń — Śląsk

17 PAŹDZIERNIKA

Szombierki — Gwardia
GKS — Zagłębie
Legia — Stal
Wisła - Bałtyk
ŁKS — Lech
Śląsk — Widzew
Górnik — Cracovia
Pogoń — Ruch

24 PAŹDZIERNIKA
Ruch — ŁKS
Lech — Wisła
Bałtyk — Legia
Stal — GKS

Zagłębie — Szombierki
Gwardia — Górnik
Cracovia — Śląsk
Widzew — Pogoń

31 PAŹDZIERNIKA
Śląsk — Gwardia
Górnik — Zagłębie
Szombierki — Stal
GKS — Bałtyk
Legia — Lech
Wisła — ŁKS
Pogoń — Cracovia
Widzew — Ruch

7 LISTOPADA

Ruch — Wisła
ŁKS — Legia
Lech — GKS
Bałtyk — Szombierki
Stal — Górnik
Zagłębie — Śląsk
Gwardia — Pogoń
Cracovia — Widzew

14 LISTOPADA

Widzew — Gwardia
Pogoń — Zagłębie
Śląsk — Stal
Górnik — Bałtyk
Szombierki — Lech
GKS — ŁKS
Legia — Wisła
Cracovia — Ruch

21 LISTOPADA

Ruch — Legia
Wisła — GKS
ŁKS — Szombierki
Lech — Górnik
Bałtyk — Śląsk
Stal — Pogoń
Zagłębie — Widzew
Gwardia — Cracovia

El L.IG GiRL Ei
1 SIERPNIA

Radomiak — Raków
Korona Kielce — BKS

Bielsko Biała
Lublinianka — Hutnik
Avia — Motor Lublin
Polonia W-wa — Błękit­

ni Kielce
Resovia — Broń Radom
Włókniarz Pabianice —

Stal St. Wola
Górnik Knurów —

Polonia Bytom

15 SIERPNIA

Raków — Górnik
Polonia B. — Włókniarz
Stal St. W. — Resovia
Broń — Polonia W.

Błękitni — Avia
Motor — Lublinianka
Hutnik — Korona
BKS — Radomiak

22 SIERPNIA

Polonia — Raków
Górnik — BKS
Radomiak — Hutnik
Korona — Motor
Lublinianka — Błękitni
Avia — Broń
Polonia — Stal St. W.
Resovia — Włókniarz

29 SIERPNIA

Hutnik — Górnik
BKS — Ralęów
Włókniarz — Polonia W.

Stal St. W. - Avia
Broń — Lublinianka
Błękitni — Korona
Motor — Radomiak
Resovia — Polonia B.

5 WRZEŚNIA

Polonia B. — BKS
Raków — Hutnik
Gónik — Motor
Radomiak — Błękitni
Korona — Broń
Lublinianka — Stal St.

.. Wola
Avia — Włókniarz
Polonią W. — Resovia

12 WRZEŚNIA

Błękitni — Górnik
Motor — Raków
Hutnik — BKS
Resovia — Avia
Włókniarz —

Lublinianka
Stal St. W. — Korona
Broń — Radomiak
Polonia W. — Polonia B.

19 WRZEŚNIA

Polonia B. — Hutnik
BKS — Motor
Raków — Błękitni
Górnik — Broń
Radomiak — Stal St. W.
Korona — Włókniarz
Lublinianka — Resovia
Avia — Polonia W.

26 WRZEŚNIA
Stal St. W. — Górnik
Broń — Raków
Błękitni — BKS
Motor — Hutnik
Polonia W. — Lublinian.
Resoyia — Korona
Włókniarz — Radomiak
Avia — Polonia B.

3 PAŹDZIERNIKA
Polonia B. — Motor
Hutnik — Błękitni
BKS — Broń
Raków — Stal St. W.
Górnik — Włókniarz
Radomiak — Resovia
Korona — Polonia W.
Lublinianka — Avia

10 PAŹDZIERNIKA
Resovią — Górnik
Włókniarz — Raków
Stal St. W.’ — BKS
Broń — Hutnik
Błękitni — Motor
Avia — Korona
Polonia W. — Radomiak
Lublinianka — Polonia B.

17 PAŹDZIERNIKA
Polonia B. — Błękitni
Motor — Broń
Hutnik — Stąl. St. W.
BKS — Włókniarz
Raków — Resovia
Górnik — Polonia W.
Radomiak — Avia
Korona — Lublinianka

24 PAŹDZIERNIKA
Avia — Górnik
Polonia W. — Raków
Resoyia -- BKS
Włókniarz — Hutnik
Stal St. W. — Motor
Broń — Błękitni
Lublinianka — Radomiak
Korona — Polonia B.

31 PAŹDZIERNIKA
Polonia B. — Broń
Błękitni — Stal St. W
Motor — Włókniarz
Hutnik — Resoyia
BKS — Polonia W.
Raków — Avia
Górnik — Lublinianka
Radomiak — Korona

7 LISTOPADA
Korona — Górnik
Avia — BKS
Lublinianka — Raków
Polonia W. — Hutnik

Resoyia — Motor
Włókniarz — Błękitni
Stal St. W. — Broń
Radomiak — Polonia B.

14 LISTOPADA

Polonia B. — Stal St. W.
Broń — Włókniarz
Błękitni — Resoyia
Motor — Polonia W.
Hutnik — Avia
BKS — Lublinianka
Raków — Korona
Górnik — Radomiak

talna 12), tel. 24-01 RABKA (Sło

trzenka: Zemsta po latach (kanad
15 lat). BRZESKO — Bałtyk: Tak­
sówkarz (USA 18 lat). DĄBROWĄ
TARNOWSKA — Lotos: Vahank

(pot 15 lat). DĘBICA — Uciecha:
Trzy kobiety (USA 18 lat). Kos­
mos: Król Cyganów (USA 18 lat).
WIŚNICZ NOWY — Szreniawa:
Czac Apokalipsy (USA 18 lat).
TUCHÓW — Promień: Kapitan
hajduków (rum. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

KRAKÓW

jów. 13.35 Ogólnopolska Studencka
Akcja Przemyśl 2000. 13.50 Chwi­
la muz. 14.00 Pios. na pogodę 1
niepogodę., (stereo). 14JO Z kom­
pozyt. teki: J. Olkuśnik (stereo).
15.05 Nowości eseistyki - audy­
cja o książkach S. Mellera 1 J.

Łojka. 15.30 Popoł. melom. (ste-
ZEGLUGA KRAKOWSKA fteL re0> 17-95—18.30 Kraków na ante-

22-18-60, 22-62-55, 22-57-551 RpIsTM nie- 17-05 Aby nauka s!użyia

POGOTOWIE
„POLMOZBYT”

TARNÓW (Szpitalna 21), tel.
38-61. BOCHNIA (Krakowska 31),
teł. 225-46. BRZESKO (Kościuszki teL 48-00-84 (6—22).
38), tel. 300-21 . DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1), tel 28-31.

DĘBICA - teł. 36-21, Izba Przy­
jęć — teł. 33 -82. TUCHÓW (Szpi­
talna 1): teL 99.

pogotowie*
KRAKÓW

TECHNICZNE
(aL Pokoju 81):

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16-22).

22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan -

godz 9. 11, 13, 15, 17

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro-

• Kram pod Ptaszkami (Su- wania 1 przewozy tel 22-38-33,
kiennice): „Krakowem Polska Podstacje KPR, Rynek Podgórski
słynie” — koncert kapeli „Szmelc- 2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te-

paka” — 16. ligi 6), teL 55-51-90, Lotnisko (Balł-
• KDK „Pałac pod Baranami” ce), tel. 11-90-29, Nowa Huta, tel.

(Rynek Gł. 27): Wystawy: popie- 44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza 37-
nerowa wystawa prac grupy twór- -36-37, 37-38-29, Krzeszowice - tel ftn
czej „Walor” (14—18): J. Zyżniew- 99 1 2 2-06-20, Jerzmanowice - tel. „ 11 18uu>

sklego „Portret 1 ręce Polaka” 48, Proszowice, tel. 9, Myślenice ZZ.UU, 23.U0

(14—21). — tel. 999, Skawina - tel. 9, Wie-
• Cyrk Wielki (N. Huta, pL liczka — teL 9 i 22-33 -54, Nlepolo-

Centralny): 18. mice — teL 198, Sieciechowłce —

O Wesołe miasteczko (Małe tel. (Iwanowice 80) oraz Izby Przy-
Blonia). (14—20). jęć wszystkich szpitali.

• Klub „Fama” (os. Willowe 29):
WOJ. NOWOSĄDECKIE

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,

nauka
praktyce. 17,30 Jazz z estrady.
18.00 Nasz dzień. 18.30 Poezja i

muz.; Wiersze G. Beńna. 19.05

Płyta dnia: „Trzy strony na ży­
wo” — zesp. „Genesis” (stereo).
19.00 Wieczór w Filh.: „Praska
Wiosna 1985" (stereo). 21.00 Klub
Stereo. 22.30 Fakty dnia. 22.40 Noc­
ne divertimento (stereo). 23.30

Głosy, instrum., nastroje (stereo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

„Inter Club” — 19.
• Klub „Hutnik” (Gramatyka

8a): „Video — Inter — Club
19.

wystawy

6.00 Przegl. prasy, muz. na dzień

dobry. 8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl.
prasy. 8.45 Żołn, kwadr. 9.00—11.55
Lato z Radiem. 11 .55 Komun, o

st. wód. 12.45 Roln. kwadr 13.10
Tu Radio Kierowców. 13.20 Muz.

wycin 13.30 Autorzy pios. polsk.:
„e,___ _

— M- Łebkowski 1 S, Werner. 13.55
222-22 . Pogotowie stomatologiczne St. Relaks. 14.05 Propoz do Listy dukacyjne
(Długosza, 30): (20.30—6 .30), KRY- Przebojów. 14 .50 Wiersze I. Na- 16.25 Program dnia
NICA (Kraszewskiego) - tel 23-77. gay’a 15.10 St Młodych. 16.05 Muz.
LIMANOWA (Świerczewskiego 61) i Aktualn. 16.40 Polskie pieśni i
- tel. 9, 862, 899. NOWY TARG mel.: St. Wiechowicz „Kasia”.

17.00 Komunik, 17.10 Dzień w

Polsce - fel. 17.15 Rytmy mło­
dych, 18.05 Czas refleksji. 18.30
Muz. w hiszp, kostiumie. 19.30 Z

naszej fonot. 20.905 Przegl. wyd. film przyrodn.
międzynarod. 20.30 Konc. życzeń. 18.30 Wieczorynka
21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Wielkie dzieła — wielcy wyk.
22.10 Wspomn. o M. Jasnorzew-

skiej-Pawlikowskiej. 22.50 Śpiewa

— NOWY SĄCZ (Długosza)

KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (niecz.). MUZ.
KATEDRALNE (niecz.). Wystawa
„Wawel zaginiony”: (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):

tel

(Szpitalna 12) — tel. 26-09 . RAB­
KA (Stroma 1) - tel. 310-09 GOR­
LICE (Węgierska 21) - tel. 214-30 .

ZAKOPANE (Kamieniec 10) - tel.
44-09 .

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5)
teL 99. BOCHNIA (Różaną 26)
tel. 999, BRZESKO (Waryńskiego Zesp. „Perfect”. 23.00 Dziennik
6) - tel. 999. DĄBROWA TAR- reporterów i wiad. sport. 23.40

(niecz.), MUZEUM W. L LENINA NOWSKA (Szpitalna 1) — tel. 999. Jazz, dobranocka.

(Topolowa 6): Wystawy „Lenin w DĘBICA (Krakowska) — tel. 999.
Polsce” 1 filatelistyczna pośw.

POGOTOWIE GOPR100-leciu polskiego ruchu robotni­
czego (nieczynne), DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna

KRYNICA — teL 29-33 . RABKA
- teł. 308-80. ZAKOPANE - tel.

działMność Lenina na ziemi kra- 34-44. GORLICE — tel. 211 -81. WY-

kowskiej”, „Krakowska działalność SOWA — teL 12. PIWNICZNA
Lenina w gazecie Praw­
da” (9—15, wstęp wolny).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (nieczynne). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):

tel. 117. STARY SĄCZ - tek 246.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KHz

i na UKF 67,67 MHz

8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie: „Spotkanie w

Białym Dworku” oraz film
„Szaleństwo Majki Skowron”
— ode. pt. Alarm na jeziorze

15.55 NURT: Innowacje e-

16.30 Krąg — mag. harcerzy
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik” — ode. 6 pt

„Worek talarów” — film przy­
godowy prod. polskiej

18.15 Pejzaż nieznany —

19.05 Echa Stadionów
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 Teatr TV: Jan Potocki

„Parady”, reż. K. Zaleski
21.20 Jaki jest świat — pu­

blicystyka międzynar.
21.55 Dziennik
22.15 Wieczory lipcowe

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Telefon 66-46-96” (Kr)
18.00 Temat tygodnia — ko­

mitety obywatelskie
18.15 Merkury z sentymen-

5.30 Poranne sygnały. 8 .45 Ak- tem — do roku (1)
tualności. 8.55 W kilku takt, w 19 00 KRONIKA (Kr.)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50.

NOWY SĄCZ (Barbackiego 3) -

tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do-

Wystawa „Polska kultura łudo- bę). GORLICE (1 Maja 20) — tel.
wa” (10—18, wst. wcl.). KRZYSZ- 201-91, 203-71 (czynne całą dobę), kilku słów, 9.05 Nauka jęz. niem.
TOFORY (Rynek Główny 35): KRYNICA (Kraszewskiego 83) - dla ząawans. 9 .20 Na życz, słuch.

Wystawa „Z dziejów i kultury tel. 554 (czynne 6.00—24 .00). TAR- 9.35 Radio — Moskwa. 10.00 „Hra-
Krakowa” (niecz.).- HISTORYCZ- NOw — Pogotowie Elektr. -Admi- bia Monte Christo” — ode. pow.

nistrac. — teL 80-100 (czynne: 16.00 10.25 Soliści i kameraliści.
—23.00). Weimar — miasto poetów.

Koment. zagrań. 11 .40 Śpiewa
Chór Normana Luboffa. 11 .55 Ko- Za zmiany w ostatniej chwili
munikat o st. wód. 12.05 Od Ado wprowadzone w programie tea-

NOWY SĄCZ — teł. 981 oraz z polsk. pios.: kompozyt. L. Ka- trów, kin, radia 1 telewizji — re-

teL 981 oraz szycki. 12.30 Gospod. mapa Polski dakcja nie bierze odpowiedział-
1 świata: Czy petrodolary tanie- noścł.

NE (Jana 12): Wystawa „Milita­
ria 1 zegary” (nieć?.). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Żydów”
(niecz.). Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (niecz.)
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): 208-25. ZAKOPANE

Wystawa „Bałtowłe, północni są- 15-92, 29-38 .

19.30 Dziennik
20.00 Dobry wieczór — tu

(nterwizja
li.oo 21.30 Merkury z sentymen-
n.35 tem — po roku (2)

POMOC DROGOWA PZMot.

siedzi Słowian” (9—14). NARODO­
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (10—16). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pL
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (10—16), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). MU-
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO.
NAUTYKI (al. Planu 6-letniego
17): (niecz.). SALON TPSP (pL
Szczepański 4): (niecz.), SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, al. Róż

3): Wystawa fot. dokum.-hist.
„Generał W. Sikorski i jego żoł­
nierze” (niecz.). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): GALERIA: Wystawa
„Polski plakat filmowy 1982” (11—
15). CZYTELNIAi Wystawa „Ewa

„GAZETA KRAKOWSKA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespól Adres redakcji II 072 Kraków ul Wielopole L III p Adres
dla korespondencji 80 960 Kraków l, skrytka pocztowa 656 TELEFON REDAKCJI cen­
trala czynna od godz 5—A ar tel 22-75 88 łączy te wszystkimi działami ODnziAŁY
REDAKCJI: 83 800 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6, II p„ lei 208 SA 83 100 TARNÓW.
uL Krakowska ia tel 66 50 WYDAWCA Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa Książka Ruch" w Krakowie, ul Wlślna 2 DRUK Prasowe Zakłady Graficzne

w Krakowie, al Pokoju Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam • Ogłoszeń, ul Wlślna Z
21-007 Kraków tel 22 70 »9, oraz wszystkie biura ogłoszeó RSW „Prasa Książka Ruch' ca

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również

oddziały redakejl w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
dakcja nie ponósl odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Ekstraklasa po raz 49
B W oczekiwaniu na 148. „świętą wojnę” B Amnestia dla piłkarzy B Na inaugurację:

Cracovia — Zagłębie i Szombierki — Wisła

Piłkarscy kibice, nie
mówiąc już o zawodni­
kach — nie mają w

tym roku urlopu. Przed
dwoma tygodniami za­
kończył się „Mundial",
w najbliższą niedzielę

i startują I i II liga pił-
i karska. Będą to już 49
i rozgrywki ekstraklasy,
ś a w przyszłym roku po-
i znamy 55 mistrza Pol-
, ski.

Kibic może zapytać — skąd
ta rozbieżność w liczbach. A~
no z tej prostej przyczyny, że
w latach 1921, 1922, 1923, 1925
1 1928 nie było jeszcze w Pols­
ce piłkarskiej ekstraklasy, a

obowiązywał następujący sys­
tem: w poszczególnych okrę­
gach wyłaniano najlepsze dru­
żyny klasy „A”, które potem
wałczyły w puli finałowej. W
1924 r. w ogóle nie wyłoniono
mistrza kraju, gdyż z uwagi
na Igrzyska Olimpijskie nie
rozgrywano mistrzostw Pol­
ski, notabene debiut naszych
piłkarzy w olimpiadzie nie u-

dał się (Polacy przegrali s

Węgrami aż 0:5). Również tuż

po II wojnie w 1946 i 1947 r.

mistrza kraju wyłoniono sys­
temem eliminacyjnym, a liga
ruszyła dopiero w 1948 r.

Liga startuje po raz 49, ale
wyłoniła ona tylko 46
mistrzów kraju. W 1939 r. z

uwagi na działania wojenne
ekstraklasa nie dokończyła
rozgrywek (do tej pory pro­
wadził chorzowski Ruch). Na­
tomiast w 1951 r. mistrzem li­
gi została wprawdzie Wisła,
ale zgodnie z regulaminem
mistrzem Polski był jednak
Ruch jako zdobywca Pucharu
Polski,

Ale skończmy już ze statys­
tyką i liczbami. Na ligę w

1982/1983 kibice oczekują z du­
żą niecierpliwości?. Po hisz­
pańskich sukcesach wszyscy
zadają sobie pytanie — jaka

CRACOVIA:
B Aktualnie na krótkim tournee w NRD

H W prawie nie zmienionym składzie

WISŁA:
B Szpital w drużynie B Iwana czeka

operacja? ® Kadrowo bez zmian

— Panie trenerze — zwracam

cię do I trenera piłkarzy Cra-
covii HENRYKA STRONLA-
RZA — po 12 latach nieobecno­
ści „pasiaki" są znowu w eks­
traklasie. Kibice wierzą, źe za­
domowicie się w nie} na State...

—

.. . zdajemy sobie dobrze

sprawę z oczekiwań kibiców,
wiemy, co dla starszego i śred­
niego pokolenia sympatyków
Cracovii oznacza ten powrót do

ekstraklasy. Mogę pana zapew­
nić, że my, jako trenerzy i ca­
ła drużyna dołożymy starań, by
nie zawieść s-woich kibiców.

Kadra Cracovii
Bramkarze: A. Koczwara

(lat 25), W. Szczerba (26),
B. Dziedzic (21),

Obrońcy: A. Turecki (28),
W. Dybczak (25), M, Pod­
siadło (21), P. Nazimek (19),
P. Zawadziński (18), J. Smo-
leń (23),

Pomocnicy i rozgrywają­
cy: 3. Surowiec (28), G. Kuć

(20) , P. Karaś (20), R. Liszka

(21) , R. Wrześniak (18), K.
Sasnal (20), T. Błachno (29),
J. Konieczny (28), K. Gacek

(27), C. Tobolik (21), W. Pis­
korz (23), 3. Żurek (20), A.
Michno (20).

Trenerzy: H, Stroniarz i
St. Zapalski.

—■Nikt 3 realnie myślących
sympatyków „pasiaków” nie

marzy o wysokiej lokacie w ta­
beli, życzenia wszystkich spro­
wadzają się w zasadzie do jed­
nego — aby zespól utrzymał
się u> ekstraklasie. Czy jest to

realne?
— Oczywiście, że tak! Na­

szym atutem jest to, że mamy
zgrany, scementowany zespół,
który już w minionym sezonie
— choć nie był faworytem w

swojej Ii-ligowej grupie — grał
w miarę równo, konsekwentnie.
To prawda, że nasz zespół nie

preferuje technicznej, finezyj­

JEmiany kadrowe — oto temat,
który zawsze pasjonuje kibiców.
Nadal nie ma w naszym futbolu
list transferowych, a szkoda, bo
wiele spraw można by uregulo­
wać prościej, szybciej i bez ob­
chodzenia przepisów, niemniej
w tym sezonie szykują się i to
duże zmiany personalne. Naj­
większe w Widzewie i Legii.

Mistrz Polski diametralnie
tmienił skład, za granicę wyje­
chali: Boniek, Zmuda, a także
Jeżewski i Możejko (obaj do
Finlandii), do RFN wybiera się
Młynarczyk, do Polonii Bytom
powrócił — Lonka. Na ich miej­
sce Widzew pozyskał: bramka­
rza Bolestę x Ruchu, reprezen­
tanta kraju — Wójcickiego .ze

Śląska, niedawnych reprezentan­
tów Polski juniorów: Wragę,
Kuniezuka i Myśliaskiego, a

także Świątka z Wisły Płock, po
dyskwalifikacji 'do drużyny wró­
cił Grębosz.

Spore ubytki ma Legia, T»-

poJ.ski i Sobieski wyjechali rio
USA. Sobczyński do Finlandii,
L«so>ń przeszedł do LKS, Okoń-

będzie ta liga? Czy srebrny
medal w mistrzostwach świa­
ta procentować będzie »a kra­
jowych boiskach?

Trudno z góry na te pyta­
nia udzielić odpowiedzi. Jedno
jest pewne — w ekstraklasie
zapowiada się... personalne
trzęsienie ziemi. Jak już zape­
wne kibice wiedzą kilku na­
szych czołowych piłkarzy o-

trzymało zgodę na wyjazd za

granicę m. in. jeszcze przed
mistrzostwami w Hiszpanii.
Boniek za sumę 1,8 min dola­
rów „sprzedany” został da Ju-
yentusu. W trakcie mistrzostw
sfinalizowany został kontrakt
Żmudy do włoskiej Verony
(za 400 tys. dolarów). Także
kilku dalszych piłkarzy stara

się o wyjazd za granicę, rów­
nocześnie w ekstraklasie za­
debiutuje wielu młodych pił­
karzy z niższych klas (pisze-
my o tym w innym miejscu).
Słowem — zapowiadają się
duże zmiany personalne, spot­
kałem się z opinią, że niektó­
rzy kibice nie będą mogli...
poznać swoich zespołów’.

W Krakowie wielka radość

nej piłki, bo po prostu nie ma­
my zawodników z takimi pre­
dyspozycjami. Siła naszej dru­
żyny leży w waleczności, wiel­
kiej ambicji, dobrym przygoto­
waniu kondycyjno-śżybkościo-
wym wszystkich piłkarzy. Zre­
sztą tegoroczne MŚ w Hiszpa­
nii pokazały, że nie zawsze try­
umfuje techniczny futbol, w

piłce — czy się to komuś podo­
ba, czy nie — coraz bardziej ii-

czą się takie cechy jak: kondy­
cja, siła, dyscyplina taktyczna.
I właśnie na te elementy kład­
liśmy duży nacisk w przygoto­
waniach zespołu do I-ligowych
rozgrywek.

— Przygotowania te zaczęliś­
cie bardzo wcześnie...

—.Tak, piłkarze dostali tylko
2-tygodniowe urlopy i już 28
VI na własnych obiektach

wznowiliśmy treningi. Od 10 do
23 lipca przebywaliśmy na obo­
zie w Cedzynie koło Kielc. Mie­
liśmy tu dobre warunki trenin­
gowe, mieszkaliśmy w hotelu
„Świętokrzyskim”, trenowali­
śmy na stadionie Białego Zagłę­
bia w Nowinach, dokąd dojeż­
dżaliśmy klubowym autokarem.
Teraz jedziemy do NRD do Li­
pska (rozmowę przeprowadza­
łem w piątek), gdzie mamy ro­
zegrać 2 mecze.

.— Kibiców zapewne interesu­
ją wyniki waszych gier kon­
trolnych.

— Rozegraliśmy do tej pory
1 sparringi, z Ruchem 2:2, z

Koroną Kielce 3:2 i 2:0 i z III-

ligowym zespołem Nowin 9:1.
— Drużyna grać będzie w 1

lidze to niemal tym samym
składzie...

— Tak, opieramy się aa tych,
którzy wywalczyli awans. W

tej grupie jest kilku rutynia­
rzy, mających za sobą występy
w ekstraklasie (Błachno, Suro­
wiec, Gacek), ale gros, zespołu
to nasi wychowankowie, do
niedawna jeszcze juniorzy (Pod­
siadło, Nazimek, Kuć, Liszka,
Sasnal). Jedynym nabytkiem
jest młody napastnik Stali Rze­
szów — C. Tobolik.

Personalne J
ski jeszcze jesienią — do Lecha.
A co x Kastą i Janasem? Kiedy
w piątek rozmawiałem z dzia­
łaczami Legii nie umiano mi nic

konkretnego powiedzieć na ten

temat, z tego co wiem Kasto ma

grać w Beveren (Belgia) a Janas
w Auxerre. Jedyny nowy gracz
to Turowski z Pogoni.

Pogoń Szczecin straciła Tu­
rowskiego, zakończył karierę Ka­
sztelan, zespół wzmocnił czołowy
snajper II ligi — SEambrzycki ce

Stali Stocznia. Śląsk Wrocław
bez Wójcickiego i Jareckiego
(został za granicą), ale nadal z

Sybisem, Pawłowskim i Loren­
cem z Motoru. W Ruchu prowa­
dzonym przez trenera Lenczyks
— zabraknie' Wyrobka (zakoń­
czył karierę sportową) Piechaea-
ka (kłopoty ze zdrowiem), chce

odejść — Dusza, do zespołu po­
wrócił natomiast 32-letni Benie
ger, który ostatnio występowa!
w belgijskim Seresiep. W Zagłę­
biu zakońa“»S karierą Ł Sąeseśs,

— po 12-letnitj przerwie
znowu dojdzie do wielkich
derbów, czyli tradycyjnej
„świętej wojny”. Pojedynki
Cracovia — Wisła od z górą
70 lat elektryzują sportowy
Kraków. Jak podają kroniki
pierwszy oficjalny pojedynek
obie rywalki rozegrały we

wrześniu 1968 r. i padł wów­
czas wynik nie rozstrzygnięty
1:1. Do dzisiaj odbyło się w

ramacb „świętej wojny” 147
spotkań, górą są na razie wiś­

lany, którzy wygrali 64 mecze,
Craeoyia zwyciężyła 52 razy,
a 31 pojedynków’ zakończyło
się remisem. Stosunek bramek
też jest korzystny dla „białej
gwiazdy” — 252:206.

Liga, ligą, ale kibiców ocze­
kują też emocje związane z

występami naszej reprezenta­
cji, która w tym roku roze­
gra dwa mecze z Finlandią i
Portugalia w ramach elimina­
cji do mistrzostw Europy.
Zdobyliśmy już dwa medale
w mistrzostwach świata i jes­
teśmy aktualnie trzecią dru­
żyną świata, nigdy nie udało
nam się sięgnąć po medal w

— Panie trenerze, ma pan po­
dobno szpital w drużynie —

zwracam się do nowego szkole­
niowca Wisty, ROMANA DUR-
N1OK.A (postać dobrze znana

krakowskim kibicom, b. piłkarz
Wawelu, Cracooii, reprezentant
Polski).

— Rzeczywiście mamy kilku 5
to poważnie kontuzjowanych
graczy. A . Iwan wrócił z Hiszpa­
nii z zerwanym mięśniem dwu­
głowym i kto wie czy nie czeka

go operacja. P . Skrobowskiemu
nie chce zrosnąć się złamana
kość strzałkowa. Obaj będą wy-

Kadra Wisły
Bramkarze: J- Adamczyk

(lat 29), R. Gaszyński (21),
K. Paiczewski '(10).

Obrońcy: II. Szymanowski
(30), M. Motyka (24), K. Bud­
ka (24), J. Jałochs (25), P.
Skrobowski (21), A. Mikos

(25), W. Gorgon (19).

Rozgrywający 1 napastni­
cy: Z. Kapka (23), Ł. Lipka
(24), A. Targosz (25), J. Na­
wrocki (21), A. Nawałka (25),
A. Iwan (23), M. Wróbel (25).
J. Krupiński (24), 3. Kowalik

(21), R. Suder (22), R. Plew-
niak (24), M, Szuiżycki (18).

Trenerzy: R. Darniok i i.
Płonka.

łączeni z gry na dłuższy okres.
Do tego doszła kontuzja 3. Ko­
walika (pęknięta torebka stawo­
wa, na 10 dni noga w gipsie), na

drobne urazy narzekają Wróbel,
Nawałka, a Motyka ma sesję e-

gzaminacyjną na AWF i nie tre­
nuje tak intensywnie jak kole­
dzy.

— Nie zazdroszczę. co w tej
sytuacji może pan powiedzieć
kibicom?

— Musimy jakoś pzaebsrnąć
przez ten najtrudniejszy okres

diatego prosiłbym, kibiców o

cierpliwość i wyrozumiałość. W

wenie za
Dwórczyk przeniósł się do ROW,
Klamra do Zagłębianki, trenuje
(niezatwierdzony) Bryła ze Sta­
li St. Wola., Ponoć Rudy i Mazur

wybierają się do Belgii do Mi­
gowego — Lierse.

W innych drużynach śląskich
raczej ■małe zmiany, w Górniku
Zabrze przestał grać. Jssdada

(przeszedł do Górnika Knurów),
Szombierki straciły Ogazę (bę­
dzie występował w Lsas), be-
ni aminek GKS Ksiewiee stara

się o pozyskam* fossurka t« Stali
&%. Wola.

Pewne kśopoty parsoaslsw me

Stal Mielec, Frankowski został
we Francji, Bedryj przeszedł do
Resovii, a Janikowski jest po
operacji łękotki. Pecha nla Bał­
tyk, przed rokiem złamał nogę
JŚgsteiyśski,. z teraz przed kil-

jśfcaa dniami zakupiony t Arki

Korynt. W Lechu nowe twa­
rze to: Bąk z Resovii i Stroiński
w Warty, odeezlł » gespoŁto Bspu-

kowski i Grobelny. LKS pozy­
skał wielce utalentowanego
skrzydłowego z Zawiszy — No­
wickiego I Lasania z Legii, ale
za granicę wybiera się Dziuba, s

Prawie żadnych zmian nie ma

w Gwardii Warszawa i w na­
szych obu krakowskich klubach
— Cracorli 1 Wiśle (piszemy o

tym w rozmowach przeprowa­
dzanych x trenerami Durniokiem
i Straniarzem).

Oczywiście sygnalizujemy tu

tylko najważniejsze zmiany per­
sonalne. Mam nadzieję, że ua 1-

Słg owych boiskach iobaesymy też

•porą grupkę młodych piłkarzy,
wychowanków I-ligowych klu­
bów jak też najbardziej utalen­
towaną młodzież z lig i kiaa niż-

ssyeh. W tym miejscu apeluję ds
trenerów — więcej odwagi pano­
wie! Warto czasem zaryzykować,
jak uczy doświadczenie, granie
repami 1 wysłużonymi graczami,
(broń Boże oie stawiam krzyży­
ka na 39-latkach, którzy solidnie

trenują) przynosi najczęściej
mierne rezultaty i to tylko na

kratką metą,
A«a

mistrzostwach Europy. Może
tym razem będzie lepiej?

I wiadomość z ostatniej chwi­
li, Zarząd PZPN ogłosił amnes­
tię dla piłkarzy. Zawodnikom,
którzy za przewinienia popeł­
nione na boisku zostaii zdys­
kwalifikowani do jednego roku
— całkowicie darowano karę, a

przy karze wyższej — zmniej­
szono ją o połowę. Decyzja ta
weszła w życie z dniem 19 łip-
ca.

Podjęto też drugą bardzo is­
totną uchwałę, w myśl której
kluby będą mogły zawierać do­
wolną liczbę transferów (doty­
czy to tylko transferów między
polskimi klubami), nie określo­
ną żadnym limitem. Do tej po­
ry obowiązywał przepis, że w

sezonie klub ekstraklasy może

pozyskać tylko jednego piłka­
rza z I ligi. Ta decyzja zmienia
diametralnie sytuację, umożliwi

silnym, a przede wszystkim bo­
gatym klubom, takim jak np.
Widzew, tworzenie ipocnych ze­
społów. Czy to wyjdzie na ko­
rzyść polskiemu piłkarstwu?

ANDRZEJ STANOWSKI

obecnej sytuacji kadrowej, kie­
dy hrakuje nam 1—2 napastni­
ków z prawdziwego zdarzenia,
trudno nam będzie włączyć się
do walki o ezciowe lokaty. Ale
nie widzę też wszystkiego w

czarnym kolorze jak niektórzy
kibic-. Myślę, że stać nas na do­
brą grę i miejsce w środku ta­
beli.

— Słyszałem, że zmienia par.
ustawienie zespołu, nowe role

wyznaczając Kapce i Nawalce...
—

... Szukam nowych rozwią­
zań, m. ia. Kapce powierzyłem
roię libero i w nowej roli gra on
— moim zdaniem — więcej niż
dobrze. Roię głównego rozgry­
wającego w II Linii zamierzam

powierzyć wracającemu do for­
my Nawałce, oby tylko dopisało
mu zdrowie.

— Krytykuje się piłkarzy Wi­
sły za nadmierną skłonność do

tzw, krótkiej gry.-
— To jest istotny mankament,

technika jest niezwykle ważna,
ale nie może być sztuką dla
sztuki. Moja dewiza jest nastę­
pująca: chcę wykorzystać dobre
zaawansowanie techniczne zawo­
dników, ale równocześnie wpro­
wadzić do gry więcej długich
podań, musimy grać szybciej
pod bramką rywala.

— W zespole nie ma w zasa­
dzie żadnych zmian?

~ Doszedł tylko junior s

Gwardii Szczytno — Szuiżycki,
powrócił z Hutnika wychowa­
nek Wisły, obrońca — Mikos, a

trzecim bramkarzem jest też ju­
nior. wychowanek Świtu Krze­
szowice — Paiczewski. Do końca
nie wyjaśniona jest sprawa Ho-

loehera,
— Na koniec parę stów o

przygotowaniach do ligi.
— Treningi wznowiliśmy 25

czerwca, od 28 VI do 13 VII

przebywaliśmy na obozie w

Zakopanem. Mamy za sobą 7

spotkań kontrolnych (z Ruchem
2:9 i 1:1, Legią 2:9, Polonią Byt.
8:2, 3 porażki na turnieju w

Mielcu). Ligę inaugurujemy me­
czem w Bytomiu

Carl Lewis

prawie jak Beamon

Amerykanin Carl Lewis

podczas festiwalu sportu w

Indianapolis, skoczył 8,76!
Jest to drugi najlepszy rezul­
tat w historii tej konkuren­
cji, ustępujący rekordowi
świata jego rodaka Boba Be-
amona e 14 cm.

Podczas zawodów w India­
napolis 21-letni Lewis miał

tylko dwa zaliczone skoki —

w piątej kolejce na odległość
8,76 oraz w szóstej — 8,58.
Trzy inne miał spalone, a

pierwszy w konkursie Lewis

opuścił — ponieważ starto­
wał w... biegu sztafetowym
4X100 m. Amerykańska szta­
feta w składzie Miller, Le­
wis, Smith i Kloyd uzyskała
czas — 38,26, Do rekordu
świata biegaczy amerykań­
skich z 1977 r zabrakło tylko
0,23 sek.

olscy szermierze bez medali
W Rzymie zakończyły się 38

szermiercze MS. Jako ostatni

walczyli szpadziści w turnieju
drużynowym. Mistrzostwo świa­
ta zdobyła Francja, która wy­
grała w finale ze Szwajcarią
9:5. Polacy zajęli 6 miejsce.

Klasyfikacja medalowa MS:
1. ZSRR 4 złote, 1 srebrny, 1
brązowy medal; 2. Węgry 2, 1,
3; 3. Włochy 1, 3, 2; 4. Francja
1, 2, 0; 5. Szwajcaria 0, 1, 0; 6.
NRD0,0,1;7.RFN0,0.1.

Mcttysik w szpitalu
Dzwonią do nas kibice — eo

z .Waldemarem Matysikiem?
Słyszeliśmy, że przebywa w

szpitalu, ponoć jest poważnie
chory. Dzwoniliśmy w sobotę do

macierzystego klubu — Górnika

Zabrze, gdzie poinformowano
nas, że piłkarz ten faktycznie
przebywa w szpitalu.

A oto informacja, jakiej udzie­
lił dziennikarzom lekarz Górni­
ka Zabrze, dr Pawlas: „Matysik
wrócił x Hiszpanii w stanie bar­
dzo dużego osłabienia fizycznego
i psychicznego przy czym te

niekorzystne zjawiska inasilały
się. Postanowiliśmy umieścić go
w szpitalu aby przeprowadzić

Puchar Lata

W przedostatniej serii spotkań
Pucharu Lata pierwsze zwycię­
stwo w rozgrywkach odniósł w

Lublinie Motor wygrywając s

MSV Duisburg 3:2 (1:1), zwycię­
żył też ŁK8 pokonując FC Zu-
rich 3:0 (2:0).

Przegrały swoje mecze: Wi­
dzew Łódź na wyjeździe i FC

Liege 0:2 (0:0), i Pogoń Szcze­
cin w Pradze z miejscową Spa-
rtą 0:1 (0:1), Gwardia W-wa w

Bernie z Young Boys 1:2 (1:1).

Rywale juniorów
Wisły w MP

W Częstochowie zakończył się
jeden z półfinałowych turniejów
mistrzostw Polski juniorów w

piłce nożnej. Z tego turnieju do

finałów awansowały Bałtyk i

Lech, a wcześniej. z półfinału
krakowskiego — Wisła i Jagiel-
lonia Białystok. Zespoły te spot­
kają się w finałowym turnieju

1 sierpnia w Tarnowie.

Duży Lotek

I los.: 17, 1S, IS, 19. 27, 42,
dod. 8

II los.: L Ż3, 28, 88, 40, 46

Z DALEKOPISU

@ 69 kolarski „Tour de
France” wygrał po ras 4
Francuz Hinault, który wy­
przedził Zoetemełka (Hol.), o

6.21 min.

© W Zielonej Górze odbył
się finał Indywidualnych mi­
strzostw Polski na żużlu. Ty­
tuł mistrza zdobył Huszcza

(Falubaz),
© 29 bra. w ekwadorskim

mieście Guayaęułl rozpoczy­
nają się IV mistrzostwa
świata w pływaniu. Polskę
reprezentować będą: Graży­
na Dziedzic i Zbigniew Ja­
nuszkiewicz. W ekipie zabra­
kło miejsca dla Czopkówny
(słabsza forma) i Górskiego
(nie doszedł do formy po o-

peracji kolana).
@ I-ligowa Yerons zakupi­

ła za 389 tys. doi, brazylij­
skiego napastnika Dirceu, z

Atletico Madryt.
e Borg bierze udział w

turnieju pokazowym w Inda-

stry Hilla. W spotkaniu pół­
finałowym Borg pokonał Ge-
rulaitisa 6:2, 7:6. W decydu­
jącej grze Borg spotka się z

Connorsem, który pokonał S.

Mayera 6:2, 7:5.

@ W I półfinale otwartych
mistrzostw Holandii Vilas

pokonał Higuerasa 7:5, 7:5.

6D Polsey tenisiści stołowi.,
Kabąeińsbi 1 Plerończyk zdó-

bylj brązowy medal w grze
podwójnej aa ME Juniorów
w HoUzbranc-

(g W Vatłaadą odbył się
półfinał SaierkoEtyneataisy
żużlowych mistrzostw świat*
Czołowa „jedenastka" zdoby­
ta awans do finału indywidu­
alnych mistrzostw świata,
który odbędzie się 28 sier­
pnia br. w Los Angeles. Wy^
grał Collins (W, Bryt,).

$) W Monachium t»» lek"1
koatletyemyeh mistrzostwa:*

Medale krakowian i tarnowian

na Ogólnopolskiej Spartakiadzie
Trwa IX Ogólnopolska Spar­

takiada Młodzieży, m. in. lek­
koatleci walczą w Poznaniu,
pływacy w Drzonkowie, na lo­
rze regatowym w Pokrzywnicy
k/Kalisza — kajakarze.

Kilka medali zdobyli młodzi

krakowscy lekkoatleci w Pozna­
niu Bernadeta Ligęza z Hutni­
ka zwyciężyła na 100 m w cza­
sie 11,98 sek., a na 200 m była
trzecia w czasie 24,62 sek. Na
1.500 m juniorek Renata Zmar-

Klasyfikacja Pucharu Świata:
1. ZSRR — 104 pkt, 2. Wło­

chy — 102 pkt., 3. Francja — 79

pkt, 4. Węgry 77 pkt, 5. Pol­
ska—54pkt., 6.RFN—40pkt.,
7. Rumunia — 21 pkt., 8. Szwaj­
caria—14pkt.9.NRD—13
pkt., 10. ChRL — 8 pkit.

Tak więe Polacy wracają ds

kraju bez medalu, mistrzostw
w Rzymie nie zaliczą do uda­
nych.

niezbędne badania diagnostycz­
ne. Potwierdziły one ogolne, sil­
ne wyczerpanie, a także odwod­
nienie organizmu. W ten sposób
młody organizm zareagował na

ogromne obciążenie (także ner­
wowe, spowodowane odpowie­
dzialnością o wynik) towarzy­
szące „Mundialowi” i grze o

najwyższą stawkę.
Jest to sprawa ściśle indywi­

dualna ponieważ koledzy Wald­
ka, którzy też przecież nie o-

szczędzali się, znieśli lepiej wiel­
ki wysiłek. Nie sądzę, aby Ma­
tysik wystąpił jeszcze w tym ro­
ku na boisku. Upłynie chyba
sporo czasu, zanim dojdzie' do
siebie”.

Z ostatniej chwili

REKORD ŚWIATA
ULMASOWEJ

W Kijowie st& lekkoatle­
tycznych mistrzostwach ZSRR

pod znakiem fantastycznych
wyników stał bieg kobiet na

3090 m. Wygrała 29-ietnia
Świetlana Ulmasowa, która

wynikiem 8.26,78 ustanowiła
rekord świata. Poprzedni re­
kord należał do jej rodaczki

Ludmiły Briaginy i od 1976 r.

wynosił 8.27.12. W biegu tym
aż 13 zawodniczek pokonało
granicę. 9 min.

Grand Prix
KKS „Olsza”

Turniej tenisowy dehlowy w

ramach Grand Prix KKS „Ol­
sza” pod patronatem Wydziału
Kultury Fizycznej i Turystyki
UD Śródmieście odbędzie się na

kortach własnych w dniach 31

lipca i 1 sierpnia br. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat klubu do

dnia 29 lipca br. do godz. 17-tej.

RFN Weber przebiegł 469 m

w 45,85, a Schmidt uzyskał
na 498 m ppł — 49,53.

Do tragedii doszło w

Wiedniu podczas zawodów

motorowych o Wielką Nagro­
dę Austrii. W czasie wyścigu
w klasie oo (509 cem) wypa­
dek miał Mariaow (Bułgaria),
który w wyniku doznanych
obrażeń zmarł.

Radzieccy piłkarze roze-

garli 16 kolejkę spotkań e-

kstraklasy. Rywal Śląska w

Pucharze CEFA, moskiew­
skie Dynamo, wygrał na wła­
snym boisku s Dynamo Ki­
jów 2:1 (1:6).

6 W Łodzi zakończył się
turniej siatki kobiet. W fina­
le KRLD pokonała Polskę
3:8 (15:19, 15:6, 15:12).

• Tytuł mistrza Polski w

jeździectwie w skokach przez
przeszkody zdobył Jan-Ko­
walczyk na koniu „Arte-
nior”, medale srebrny i brą­
zowy otrzymali: Ferensteln
na „Kobrynia” i Wierzcho-
wiecki na „Pajacu".

PAWŁÓW:
nie zaraierzamy

bojkotować Olimpiady
w Los Angeles

Na łamach „Prawdy" uka­
zał się wywiad z przewodni-
ezgeym Komitetu Olimpij­
skiego ZSRR S, Pawłowem na

temat olimpiady w Los Ań-

ąfeles.
„Jedynym warunkiem «-

czestnictwa sportowców
ZSRR w kolejnej letniej o-

limptadzie jest realizacja
wszystkich gwarancji mię-

lak z Wawelu była druga w

czasie 4.39,36 min., a w skoku

wzwyż Jarosław Wychowaniec
(AZS Kraków) wywalczył brą­
zowy medal rezultatem. 202 cm,

wygrał z dobrym rezultatem
Chudak z Gwardii Warszawa —

205 cm, w młocie B. Bogacz (Wi­
sła) był drugi — 57,94 m.

Na forze regatowym w Po­
krzywnicy dwa złote medale zdo­
były osady Nadwlślanu Kraków.
W biegu k-4 1000 m zwyciężyła

W Lesznie rozegrano, w nie­
dzielę finał kontynentalny in­
dywidualnych żużlowych mis­
trzostw świata. Pięciu najlep­
szych z tych zawodów zakwa­
lifikowało się do finału świa­
towego, który odbędzie się 28

sierpnia w Los Angeles. W tej
piątce znalazł się nasz repre­
zentant Edward Jancarz, który
zajął II miejsce po barażu z

Czechosłowakiem * Vaclavem
Vernerem — obaj zdobyli po
11 punktów.

Zwycięzcą zawodów został
Czechosłowak Jiri Stand, któ­
ry odniósł komplet zwycięstw
— 15 pkt. Na czwartej pozycji
uplasował się Georg Hack
(RFN) 10 pkt., a na piątej —

Michaił Starostin (ZSRR) — 9
pkt., rezerwowym w Los An­
geles będzie Czechosłowak E-
mil Sova, który zajął szóste

„Przez Gdów?
do Los Angeles”

Pod patronatem TPPR odbyła
się w Gdowie tradycyjna, 15 już
z kolei młodzieżowa olimpiada
sportowa pod hasłem „Przez
Gdów do Los Angeles”. Ucze­
stniczyło w niej ponad 3 tysią­
ce młodzieży z 22 kolonii.

I miejsce drużynowo wywal­
czyła kolonia TPD Śródmieście,

Tylko Jancarz w finale

indywidualnych MŚ na żużlu

60-LECIE „DĄBROYII”

Z okazji 60-Iecia LKS „Dąbroyia” w Dąbrowie Tam

śkiej odbył się mecz piłkarski „O beczkę piwa” między old-

bojami „Dąbrovii” a dziennikarzami prasy krakowskiej. Fo

emocjonującej grze mecz zakończył się wynikiem 6:6 (1:1).
Na zdjęciu: obie drużyny wraz z beczką piwa okocimskiego.

Fot. OTTO LINK

dzynarodowych przez organi­
zatorów igrzysk 84. Niektórzy
działacze międzynarodowego
ruchu sportowego oraz zacho­
dnia prasa rozpowszechniają
wiadomości, iż Związek Ra­
dziecki zamierza zbojkotować
igrzyska w Los Angeles, re­
wanżując się jakoby za boj­
kot igrzysk 1980 r. w Mos­
kwie przez stronę ameryKań-
ską“.

V? związku z tym . S. Pa­
włów oświadczył: „Są to wia­
domości pozbawione jakich­
kolwiek podstaw. Nie mamy
zamiaru stwarzać jakichkol­
wiek trudności organizatorom
igrzysk w Los Angeles. Żą­
damy natomiast stanowczo,
aby organizatorzy przestrze­
gali wszystkich gwarancji
przewidzianych kartą olim­
pijską'*

27 lipca Barcelona

oczekuje Maradonę
27 lipca spodziewany jest w

Barcelonie sławny piłkarz
argentyński Maradona. Jak
oświadczył przedstawiciel
PC Barcelona wszystkie spra­
wy związane z przejściem te­
go zawodnika do kljibu hisz­
pańskiego zostały wyjaśnione.

Ostatnio prasa argentyńska
pisała wiele na temat żądań
macierzystego klubu Mara-

dony Argentina Juniors, któ­
ry w związku z rekordowym
kontraktem swego wycho­
wanka domagał się 400 tys.
dolarów.

■Podobno i ta sprawa zo­
stała załatwiona przez klub
milionerów FC Barcelona.

czwórka: Wiśniewski, Nowicki,
Szrama, Baran. W biegu k-4 508
m triumfowała ta sama osada.
W punktacji drużynowej Nad-
wśślan z 70 pkt zajął drugie
miejsce za Zawiszą 93 pkt.

W Drzonkowie na zawodach

pływackich dobrze spisała się
Renata Pękala z Unii Tarnów.

Wygrała 200 m st. grzb. w cza­
sie 2.31,47 min,, a na 800 m st,
dow. była druga w czasie 9.45,67
min.

Mistrzem OSM w piłce nożnej
została Polonia Leszno, a Wisło­
ka Dębica po pokonaniu Błękit­
nych Kielce 2:0 zajęła 1S miejs­
ce na 16 startujących.

miejsce zdobywając 9 pkt. «,p»
barażu ze Starostinem).

Dwaj pozostali nasi żużlow­
cy niestety nię odegrali więk­
szej roli. Marek Kępa sklasy­
fikowany został na 12 miejscu
zdobywając 6 pkt., natomiast
Leonard Raba był 13 — 4 pkt.
Z Polaków liczył się tylko Ed­
ward Jancarz, który wygrał
dwa biegi, w dwóch był drugi
a w jednym trzeci.

Kolejne miejsca zajęli: 7.
Henry Kroeze (Holandia) — 8
pkt,, 8. Aleś DrymI (CSRS) —

7, 9. Walery Gordiejeu- (ZSRR)
— 7, 10. Wiktor Kuzniecow
(ZSRR) — 7, 11. Jindrich Do­
minik (CSRS) —.7, 12. Marek
Kępa (Polska) — 6, 13. Leo­
nard Raba (Polska) — 4, 14.
Raif Saidgariejew (ZSRR) —

3, 15. Francesco Biginato
(Włochy) — 3, 16. Gianni Fa-
mari (Włocfiy) — 1.

dalsze miejsca zajęły: Radmor

Gdynia, ZPT Kraków, TPD Tar­
nów’, CZSP Kraków, Chemobu-
dowa Kraków.

Rozegrano aż 15 konkurencji,
w najciekawszym pływaniu
zwyciężyli Marzena Płachta i
Artur Kułaga, ciekawy był też

bieg przełajowy, który wśród

dziewcząt wygrała Małgorzatą
Kaleńska, a wśród chłopców —

Rafał Stańczewski.

Littbarski i R-obson
bronią Derwalla

i Greenwooda
„Występowałem w repre­

zentacji kraju na MS, pozna­
łem doskonale naszą drużynę.
To doskonały zespół. Dziwię
się więc wszystkim, którzy
krytykują trenera Derwalla i

Rummenigge za to, że nam nie
udało się zdobyć mistrzostwa
świata. To przecież jest sport.
Trener Derwall jest dosko­
nałym szkoleniowcem, nie

krępuje nikogo. Nam piłka­
rzom wyznacza jak profesor
zadania i daje szansę gry, ka­
żę nam tę grę tworzyć, ale

rywale nie śpią. Oni też po­
trafią grać, nie dopuszczać do

piłki.
*

Piłkarzom Anglii nie po­
wiodło się w MS. Piłkarze

tego kraju są rozgoryczeni.
Bramkarz Shiiton mówi: „to
niesprawiedliwość, nie prze­
graliśmy żadnego meczu,

straciliśmy tylko jedną bram­
kę. A c medale grali inni.
Robson mówi: „sami piłka­
rze są winni iż nie wykorzy­
stali szansy gry. w jmałach.
Nikogo innego nie możemy
winić. Nie jest winien też
trener. Greenwood".

Dwa medale

polskich kajakarzy
W Augsburgu zakończjda

się tegoroczna rywalizacja o

Puchar Europy w kajakar­
stwie górskim. Bardzo dob­
rze w rywalizacji slaiomi-
stów spisały się nasze osady
dwójek — kanadyjek. W

klasyfikacji ogólnej polscy
kajakarze zdobyli dwa me­
dale' — Maślanka i Seruga
srebrny, a Jeż i Kudlik —

brązowy. Na 5 pozycji zostali

sklasyfikowani Kasprzycki i

Czaja. Zwycięzcami zostali

Szwajcarzy Studer i Radin.


